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Japonia szuka wyjścia|Konfiskata majątku Habsburgów
z pogmatwanej sytuacji wywołanej awantura wojenna z Chinami I W  związku z wiadomościami pra

Książe Konoye oświadczył przed Prasa japońska donosi o ponow 
stawicielom prasy japońskiej, że nym ożywieniu się działalności
podstawą polityki rządowej jest 
nadal chęć rozstrzygnięcia kon­
fliktu z Chinami w duchu postula­
tów japońskich. Co do ewentual­
nych zmian w wewnętrznym życiu 
politycznym Japonii, Konoye o- 
świadczył, że utworzenie rządowe 
go stronnictwa politycznego było­
by idealnym załatwieniem, wątpli 
wym jednak jest, czy takie roz. 
strzygnięcie da się osiągnąć przez 
połączenie dotychczasowych stron 
nictw, lub przez rozwiązanie par­
tii. Słyszy się zdania, jakoby woj­
na z Chinami utknęła na martwym 
punkcie. Konoye zapewnił, że w 
najbliższym już czasie aktywność 
Japonii w Chinach znacznie się 
wzmoże, a operacje strategiczne 
będą przeprowadzane na podsta­
wie jednolitego planu. Dla ułatwię 
nia gospodarczej ekspansji Japonii 
w Chinach utworzone będzie spe­
cjalne biuro, uzależnione od mini- 
sterium spraw zagranicznych lub 
od prezydium rady ministrów.

* **

lotnictwa japońskiego. Na st. Hu- 
ansza bombami z samolotów pod­
palono pociągi towarowe, przy 
czym 100 wagonów z amunicją

spłonęło. Na północ od m. Sanszui 
samoloty zatopiły na rzece 14 du­
żych dżonek, naładowanych amu­
nicją. W tym samym rejonie roz­
bito bombami z samolotów 4 sa­
mochody pancerne.

11 sy zagranicznej, jakoby listy' goń­
cze, rozesłane za arcyksięciem Ot­
tonem Habsburgiem, miały być je­
dynie pretekstem do skonfiskowa­
nia jego dóbr w Austrii, „Berliner 
Beerses Zeitung" pisze, że majątek 
Habsburgów został skonfiskowa-

Liga Narodów ma uznać
zabór Abisynii na wniosek M. Ententy?

Sekretarz generalny Ligi Naro­
dów Avenol przybyć ma w przy- 
szłym tygodniu do Londynu dla o- 
mówienia z brytyjskim Foreign Of 
fice procedury załatwienia sprawy 
uznania zaboru Abisynii przez L i­
gę Narodów. Jak słychać, formal­
nym wnioskodawcą zmiany dotych 
czasowego stanowiska Ligi wobec 
tej sprawy r,a być przedstawiciel 
Małej Ententy (1). W  tym celu dla 
ułatwienia przedstawicielowi Małej 
Ententy stosownego wystąpienia 
na radzie, Czechosłowacja jako je

Ha froncie hiszpańskim
Komunikat głównej kwatery 

gen. Franco potwierdza zajęcie do 
liny Aran na froncie Castellon. W 
ostatnich walkach na tym odcinku 
powstańcy wzięli do niewoli 387 
jeńców.

Na froncie Madrytu wszystkie 
ataki nieprzyjacielskie zostały od­

rzucone.
Komunikat ministerium obrony 

Hiszpanii .donosi, że na odcinku 
Tremp wojska republikańskie od­
rzuciły ataki faszystów. Na odcin­
ku Balaguer republikanie zajęli 
ponownie górę Andora, oraz parę 

stanowisk w dolinie.

Tajemnicze zaginiecie
siostrzeńca znanego amerykańskiego miliardera
Andrew Whitefield, siostrzeniec 

znanego magnata stalowego i mul 
timilionera Carnegie‘go zaginął w 
tajemniczy sposób w czasie prze­
lotu z lotniska amerykańskiego Ro 
oseveltfields do Brentword w u- 
biegły piątek. Czas przeiotu pomię 
dzy obu lotniskami wynosi dla ty­
pu samolotu używanego przez 
Whitefielda zaledwie 10 minut.

Po tajemniczym zniknięciu W hi" 
tefielda wszczęło energiczne poszu 
kiwania prowadzone, przez poli­
cję związkową, lotników oraz ska 
utów. Poszukiwania te dotychczas

nie dały żadnego wyniku. Ponie­
waż wykluczono możliwość kata­
strofy, gdyż Whitefield widziany 
był w sobotę, przypuszczano pier" 
wotnie, że udał się on potajemnie 
na pokładzie parowca „Wester- 
land“ do Antwerpii. Zapytany dro­
gą radiotelegraficzną kapitan tego 
parowca odpowiedział jednak, że 
Whitefielda nie ma wśród pasaże­
rów okrętu.

Tajemniczy ten incydent poru­
szył w wysokim stopniu opinię pu­
bliczną Stanów Zjednoczonych.

dyne z państw Malej Ententy, któ­
re dotąd zachowywało wrogie sta­
nowisko wobec zaboru uznała o- 
statnio w Rzymie imperium w ło­
skie w Abisynii. Inicjatywa Małej 
Ententy poparta ma być na posie­

dzeniu rady przez Francję i W. 
Brytanię. Oczekiwane jest w Lon­
dynie, że Rosja Sowiecka zachowa 
się biernie i nie będze utrudniała 
zmiany stanowiska rady Ligi Na­
rodów. (PAT.).

Umowa zbiorowa
w przemyśle metalowym okręgu paryskiego

Syndyk metalowców w Paryżu 
wydał komunikat w sprawie nara­
dy w  ministerium pracy. Komuni­
kat stwierdza, że narada ta jest 
pierwszym krokiem, który powi-

Tiien pozwolić na zawarcie przed 1 
maja — zgodnie z decyzjami Rzą­
du — umowy zbiorowej w prze­
myśle metalurgicznymi okręgu pa­
ryskiego.

ny już 16 marca po wywiadzie, u- 
dzielonym przez Ottona „Petit Pa. 
risien“ . Wywiad ten został potrak­
towany jako zdrada stanu. Dzien­
nik pisze, że po przyłączeniu dnia 
13 marca Austrii do Niemiec, Otton 
został obywatelem niemieckim i 
był zobowiązany do dochowania 
wierności Rzeszy i  kanclerzowi. 
W  swoim wywiadzie zaś wzywał 
on zagranicę do wystąpienia prze- 
ciwko Rzeszy, narodowi i  kancle­
rzowi. (PAT).

w Austrii
Prasa wiedeńska donosi o usu­

nięciu ze stanowiska 4-ch proku­
ratorów, • zajmujących najwyższe 
stanowiska. Trzech z nich przesu­
nięto w stan spoczynku za działal­
ność w duchu poprzedniego reżi­
mu są nimi: dr. Tuppy, prokurator 
w procesach przeciwko narodo­
wym „socjalistom", uczestnikom 
nieudałego zamachu stanu w 1934 
r., następnie prokurator dr. Nicolo- 
sini oraz dr. Sacher. Poza tvm us­

tąpił prokurator dr. Gorce z pow'0.  
da niearyjskiego pochodzenia

Ei i„Północ1
państw skandynawskich
Prasa ryska podaje, że na ostat 

niej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych państw Skandynaw 
skich w Oslo postanowiono zało­
żyć wspólne wydawnictwo kwar­
talne pod nazwą „Północ", poświę 
cone współpracy tych państw’ w 
dziedzinie politycznej i gospodar­
czej.

Krwawy spór
o ziemię

Z Meksyku donoszą, że w cza­
sie przydziału ziemi ludności rol­
niczej doszło do rozruchów, w cza 
sie których 11 osób zostało zabi­
tych, a wiele odniosło rany.

Zimna-klęską dla rolników
Cu będzie z Palestyna?

Komisja królewska wyznaczona 
przez Rząd angielski, która ma za­
decydować o ostatecznych podzia­
le Palestyny, opuściła w czwar­
tek Angiię, udając się do Palesty­
ny w celu wydania decyzji. Po za­
kończeniu swych prac komisja prze 
śle do Londynu sprawozdanie, któ 
re zawierać może pewne zmiany 
dotychczasowego planu.

„Times" w związku z wyjazdem 
komisji zamieszcza dłuższy arty­
kuł w sprawie położenia w Pale- 
stynie i gani politykę kunktatorską 
Rządu angielskiego. Dziennik twier 
dzi, że w tej sprawie stracono za

dużo czasu na ciągłe dyskusje i 
żąda szybkiej decyzji.

P **
W środę w godzinach popołud­

niowych doszło do walk pomiędzy 
Arabami a wojskami mandatowy­
mi w pobliżu kolonii żydowskiej 
Telamal. W ciągu bitwy zastrzelo 
no jednego Araba.

W dolinie Jordanu dokonano na 
padu na posterunek policyjny w 
Beisan, przy czym zraniony został 
jeden policjant narodowości arab­
skiej. Na lotnisku Lydda doszło do 
strzelaniny, podczas której uszko­
dzono jeden samolot należący do 
wojsk angielskich.

Echa zajść granicznych
estońske-sowieckid?

Komisariat spraw zagranicznych 
ZSSR zwrócił się do posła Estonii 
przy rządzie ZSRR proponując u- 
regulowanie sprawy komunikacji 
statków sowieckich, kursujących 
między jeziorem pskowskim a słyn 
nym z krwawych wydarzeń pod­
czas zimy b. r. jeziorem Peipus. 
Dotychczas statki sowieckie kurso 
wały z jeziora pskowskiego na jez. 
Peipus, po przez kanał łączący o- 
ba jeziora, a znajdujący się na

tereme estońskim, przy czym e- 
stońskie władze graniczne nie robi 
ły żadnych trudności w tej komu­
nikacji. Obecnie Rząd sowiecki 
przypuszcza, że władze estońskie 
ustosunkują się inaczej do komuni 
kacji wodnej między obu jeziora­
mi, i pragnąc uniknąć niespodzia­
nek, zwróciły się do przedstawicie 
la dypl. Estonii z propozycją for­
malnego uregulowania tej sprawy.

Niemiecka konkurencja
dla włoskie] żeglugi

Niemiecka „Schuldt - Orient L i­
nie" otwiera niebawem nową linię 
z Triestu do Albanii, Grecji, Bulga 
rii, Turcji, Palestyny i ewentualnie 
Syrii z dwutygodniowymi rejsami. 
W  ten sposób przemysł południo­

wo . niemiecki otrzyma połączenie 
z Bliskim Wschodem pod własną 
banderą, co niewątpliwie odbije 
się niepomyślnie na interesach 
włoskich linii okrętowych.

Rezerwy banków amerykańskich
Rezerwy banków amerykańskich 

osiągnęły cyfrę rekordową 3.850 
milionów dolarów. Tłumaczy się 
to:

1) desterylizacją złota, która u- 
wolniła 1.400 milionów dolarów i 
oddała je do dyspozycji banków 
federalnych,

2) decyzją „Federal Reserve

Board z 16.4.38 obniżenia stosun­
ku wysokości depozytów do wyso­
kości kredytów, które mogą być 
udzielane przez banki „Reserve Sy. 
Stern". Nadwyżka depozytów wzro 
sła do 750 milionów dolarów,

3) nadwyżką rezerw bankowych 
już utworzonych, a wynoszących 
700 milionów dolarów.

Trwające od przeszło trzech ty ­
godni zimna stają się klęską dla 
rolników. Jak wiadomo, ubiegły 
rok wskutek długotrwałej posuchy 
sprowadził nieurodzaj na paszę, 
wskutek czego wielu rolników mu 
siało wyprzedać część inwentarza, 
by dla pozostałej części nabyć za 
drogie pieniądze paszę na okres 
zimowy.

Okres zimowy w normalnych la 
tach kończył się w połowie mar­
ca, kiedy można bydło wypędzić 
na pierwszą trawę. W roku bieżą­
cym wskutek przedłużania się „ ła ­

godnej zimy", trzeba nadal trzy­
mać w oborze i  w dalszym ciągu 
zakupywać paszę. Nie jest więc 
wyłączone, że rolnicy znów maso­
wo rzucą na rynek bydło i  niero- 
gaciznę, powodując obniżenie cen, 
jak to zdarzyło się na jesieni roku 
ubiegłego.

Przewiduje się także szkody w 
drzewach owocowych, bowiem nie 
które gatunki już były podczas cie 
plych dni marcowych w  okresie 
rozkwitu, a zimna, które później 
nastąpiły', zwarzyły je.

Wybrany na ostatnim kongre­
sie Niemieckiej Socjalno-Demo- 
kratycznej Partii Czechosłowacji 
przewodniczącym pos. t. Jaksch 
bawił podczas Wielkiego Tygo­
dnia w Londynie i Paryżu.

W Londynie tow. Jaksch ze­
tknął się i odbyli dłuższe narady 
z kierowniczymi osobistościami 
nie tylko Partii Pracy, lecz rów­
nież konserwatystów i liberałów.

W Paryżu tow. Jaksch odbył 
konferencję z wybitnymi polity, 
kami i dziennikarzami. W piątek 
wydawnicawo tygodnika „Europę 
Nouvelle" wydało śniadanie na 
cześć gościa z Czechosłowacji. W

śniadaniu brali udział! pomiędzy 
in. wybitnymi politykami min. 
Kolonij Mandel, min. Marynarki 
Campinschi, min. Gosp. Naród. 
Patenotre oraz poseł Czechosło­
wacji dir. Osuswy.

W  rozmowie z francuskimi 
dziennikarzami tow. Jaksch o- 
świadczył, iż jest bardzo zado­
wolony ze swoich rozmów Iondyń 
skich, przy których miaf sposob­
ność stwierdzić wzrastające za­
interesowanie dla akcji wolnościo 
wej prowadzonej w Sudetach 
przez niemieckich socjalistów w 
Czechosłowacji.

2691 rocznica założenia Rzymu
Wczoraj jako w 2691 rocznicę 

założenia Rzymu, wzorem lat ubie­
głych rozpoczęto szereg wielkich 
robót publicznych we wszystkich 
miastach włoskich. W  Rzymie po­
za tym wręczano 1250 starym nie­

zdolnym do pracy robotnikom cer, 
tyfikaty na emeryturę oraz rozda­
no nagrody za „wierność dla zie­
mi" zwycięzcom w konkursach zor 
ganizowanych przez poszczególne 
prowincje.

Niecił się ś w ię c i  i MafT
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P ie rw szy  dzień rozprawy
przeciwko P. Michalskiemu, b. wyższemu urzędnikowi Nin, Skarbu 

i przeciwko E. Idzikowskiemu, b. posłowi z ramienia B.B.W.R.
Wnioski obrony o rozdzielanie obu spraw

Przegląd prasy

W Sądzie Okręgowym rozpo­
czął się wczoraj wielki proces o 
nadużycia, który ma potrwać oko 
ło 6 tygodni i oświetli niebywałe 
nadużycia popełniane przez ludzi 
znajdujących się na wysokich s ta ­
nowiskach.

Na ławie oskarżonych, znajdują 
się Pawe! Michalski, b. zastępca 
dyrektora Departamentu Ministe- 
rium Skarbu, b. poseł na Sejm Ed­
w ard Idzikowski, były naczelnik 
urzędu skarbowego w Białymsto­
ku W itold Niesiobędzki, Szymon 
Kaufman i Józef Miazga, pośredni 
cy przy pomocy których M ichal­
ski popełniał swoje nadużycia.

śledztwo w tej skomplikowanej 
spraw ie trwało 3 lata. Michalskie­
go zwolniono ze stanowiska służ­
bowego, a Idzikowskiego orzecze­
niem Sądu Klubu Poselskiego B. 
B. W. R. pozbawiono mandatu po 
solskiego za uchybienia godności 
i e ‘yce poselskiej.

W komplecie sędziowskim za­
siadają przewodniczący sędzia Ka 
miński i sędziowie Lewicki i Ryb­
czyński. Czwartym zapasowym 
sędzią jest sędzia Kulczycki. 0 -  
skarża prok. Marcinkowski. Ob­

ronę wnoszą adw. adw. M. Gold­
stein, A. Pragier, Hecht, W . Brok- 
man i inni.

Na występie rozprawy zgłoszone 
zostało powództwo cywilne w i- 
mieniu skarbu Państw a w wyso- 
kości około 60 tys. zł., które Sąd 
dopuścił.

Obrona oskarżonych wystąpiła 
z szeregiem wniosków z których 
najważniejszym był wniosek adw. 
Pragiera o wyłączenie sprawy Mi 
chalskiego. Adw. Pragier moty­
wuje swój wniosek tym, że Michał 
ski oskarżony jest o przestępstwa 
nadużycia władzy, pozostali zaś 
oskarżeni o przestępstwa krymi­
nalne. Jak stwierdza adw. Pragier 
nie istniała-żadna łączność dzia. 
łalności Michalskiego i Idzikow­
skiego, więc nie można łącznie 
rozpatryw ać ich spraw.

Adw. Goldstein popierał rów ­
nież ten wniosek, przypominając 
jednocześnie, iż śledztwo trwało 
prawie cztery lata w  czasie któ­
rych osk. Idzikowski składał nie- 
zliczoną Ilość podań z prośbą o 
przyspieszenie rozpatrzenia spra- 
wy.

Do godziny 3-ciej strony składa 
łv wnioski.

Akt oskarżenia 
stron druku.

zawiera 180

E G Z E M Ę ,
liszaje, krosty, pryszcze, zmarszcz­
ki, plamy, piegi, oparzenia, odparze­
nia, szorstkość, czerwoność, swędze­
nie skóry, usuwa bezwzględnie dzia­
łający wszechstronnie „Krem rege­
neracyjny' Tuba złoty 1.50, 8.00.

Laboratorium Magistra Grabowskie­
go, Warszawa, Aleja 3-go Maja 2. 
Telefon 2-16-72. Sprzedają: drogerie, 
składy apteczne, gdzie niema, wysy­
łamy po nadesłaniu przekazem, fran­
co. 332

Polska na szarym końcu
Wedle ostatnio ogłoszonych da­

nych statystycznych, kursuje na 
śwleeie około 40 milionów samocho­
dów, czyli przeciętnie 1 wóz przypa­
da  na 53 mieszkańców. W poszcze­
gólnych krajach stan ten przedsta­
wia się następująco: (pierwsza cy­
tra  podaje Ilość mieszkańców na je­
den samochód, druga cyfra ogólną 
ilość samochodów):
Stany Zjedn. 4,5 88.221.000
Australia 10 090.000
Francja 19 2.167.000
Anglia 21 2.242.000
Dania 28 135.000
Fołudn. Afryka 81 282.000
Szwecja 87 168.000
Norwegia 41 70.000
Belgia 41 202.000
Niemcy 47 1.447.000
Argentyna 50 248.000
Szwajcaria 51 80.000
Holandia 61 141.000
Włochy 105 411.000
Finlandia 107 86.000
Alger 127 57.000
Czechosłowacja 141 108.000
Austria 147 46.000

Ustęp jeden
z mowy wielkiej

Z mowy wygłoszonej przez kan­
clerza Hitlera w Wiedniu: 
„Znajduję się tutaj, ponieważ 

JESTEM ZDOLNIEJSZY OD 
SCHUSCHNIGGA. Całym moim 
żydem  dowiodłem, że ZDOLNIEJ. 
SZY JESTEM OD TYCH KA­
RZEŁKÓW, MOICH POPRZED­
NIKÓW, którzy kraj ten doprow a­
dzili do ruiny.

Nie wiem, czy historia zachowa 
ich imiona, ale MOJE Z PEW NO­
ŚCIĄ ZAPISZE, JAKO IMIĘ WIEL 
KIEGO SYNA TEGO KRAJU.

W ierzę, że była to  wola boska, 
k tó ra  mnie posłała do Rzeszy z mi 
s ją  przyłączenia do niej mego k ra­
ją  ojczystego. W szyscy jesteśmy 
tylko narzędziami wyższej O . 
pa trznośd .

Gdy Schuschnigg złamał umowę 
r  Berchtesgaden, to  dojrzałem w 
tym  znak dany mi przez los. Po 
trzech dniach SPEŁNIŁA SIĘ 
WOLA OPATRZNOŚCI".

Meksyk 176 103.000
Estonia 226 6.000
Brazylia 332 144.000
Japonia 472 147.000
Węgry 504 18.000
Egipt 509 30.000
Rumunia 814 23.000
Litwa 1145 2.000
POLSKA 1248 27.006

Cyfry te nie wymagają omówię-

$pokćj i Kadcuxlem xapeumia
G U M

Do sprawy powołano 150 świad
ków.

Decyzję w  sprawie licznych 
wniosków zgłoszonych przez ob­
ronę, Sąd odłożył do dnia dzisiej­
szego. I. K.

„RUCHY" I „W ODZOW IE".
W  „Gazecie Polskiej" p. Ipohor 

sk! * Lenkiewicz stwierdza koniecz 
ność posiadania przez opozycję 
określonego program u. Postulał 
słuszny, ani słowa. Autor w roztar 
gnlenlu zapomniał jednak dodać, 
że także kierująca „elita" winna 
posiadać wyraźny program. Ale 
dziś chodzi nam, o co innego. Zna 
mlennc (ale bardzo słuszne), że 
autor wykpiwa przeróżne grupki 
i organizacyjki, tw orzące nowe 
(faszystowskie oczywiście) „ru­
chy" i proklamujące „wodzów", a 
przy tym małpujące włoski fa­
szyzm i niemiecki hitleryzm:

Oświadczenie gen. B. Roji

UITRA-SIICO -

„Młodzi idą“
Dnia 27-go kwietnia ukaże się 

16 stronicowy powiększony numer 
„Młodzi Idą".

W  numerze prace i artykuły za­
mieścili:

Kazimierz Pużak, Stanisław Gar 
licki, Jan Dusza, Edw ard Hrynie­
wicz, Rafał Praga, Kazimierz Na. 
mysłowski, W ładysław  Pietrzyko­
wski, Zygmunt ŁadkowSki.

W  dziale literackim:
M aria Żeromska i Konstanty An- 

8elm.
Po za tym liczne nowele, repor­

taże i felietony.
Cena 10 gr.
Zamówienia nadsyłać należy na 

adres Administracja „Młodzi Idą", 
W arszaw a - śródmieście, W arecka 
7.

laką bętiziemy mieli
dziś p o g o d ę ?

Pogoda o zachmurzeniu dużym I 
miejscami Jeszcze drobne opady. Nie 
co cieplej. Umiarkowane wiatry z 
kierunków północnych. Chmury 
warstwowo - kłęblaate o podstawie 
około 200 m. Widzialność dość do­
bra.

W związku z pogłoskami o wy­
stąpieniu gen. Bolesława Roji ze 
Stronnictwa Ludowego otrzymali­
śmy Ust następujący:
W obec dziennikarskich notatek 

i rozpowszechniania bez mej w ie­
dzy — przez uboczne czynniki i 
w ubocznych celach — odpisu li­
stu mego do N. K. W. Stronnictwa 
Ludowego w sprawach organiza­
cyjnych dla wewnętrznego użytku, 
pozwalam sobie zaznaczyć, źc w

społeczno - politycznej akcji ru­
chu Ludowego uczestniczę oficjal­
nie i nieoficjalnie już od lat przed 
wojną i uczestniczę bez przerwy 
nadal z całym przeświadczeniem o 
słuszności narodowych, społecz­
nych i państwowych postulatów' 
Stronnictwa Ludowego j o najlep. 
szej w'Oli jego zasłużonych działa­
czy i przywódców'.

BOLESŁAW ROJA, gen.

Jeszcze o Szalapinie
Zmarły przed niedawnym cza­

sem wielki śpiewak rosyjski Sza­
liapin pochodził z robotniczego 
środowiska rosyjskiego i karierę 
swą rozpoczął jako robotnik nie- 
wykwalifikowany, przeważnie wę­
drujący z miejsca na miejsce i 
wynajmujący się na dniówki do 
każdej roboty, jaka się nadarzy.

W tych swoich wędrówkach 
młody Fiedor Szaliapin gdzieś na 
Wschodzie Rosji europejskiej ze­
tknął się i zaprzyjaźnił z drugim 
robotnikiem wędrującym, jak on 
niewykwalifikowanym i w cięż­
kim trudzie zdobywającym ka­
wał suchego chleba.

Przyjaciel Szaliapina nazywa) 
się Pieszków. Nie śniło iuu 
się wówczas, iż pod pseudoni­
mem Maksyma Gorkiego stanie 
się za lat kilka pisarzem, którego 
utwory będą tłumaczone na 
wszystkie języki świata, jak i 
Szaliapinowi nie śniło się, że zo­
stanie śpiewakiem o sławie świa­
towej.

Robotnik rosyjski przy pracy 
śpiewa. Pracując, śpiewali także 
Szaliapin i Pieszkow. Współto­
warzysze pracy zwrócili uwagę 
na ich głosy i poradzili im wstą­
pić od miejscowego cerkiewnego 
chóru arohirejskiego.

Obaj przyjaciele poddali się e- 
gzamiuowi. Egzaminatorzy uznali 
gjos Pieszkowa za nadający się 
do zespołu chóralnego, a Szalia­
pina zdyskwalifikowali. Dopiero 
później w innym mieście pozna­
no się na głosie Szaliapina i tu 
zaczęła się jego wielka kariera 
śpiewacza.

Przyjaźń pomiędzy Pieszko- 
wem-Gorkim a Szaliapinem trwa­
ła nierozerwalnie nadal, gdy Gor­
ki już był słynnym pisarzem, a 
Szaliapin—słynnym śpiewakiem.

Prócz wspólnych losów i wspo­
mnień z la t nędzy i tułaczki, obu 
orzyjaciół łączyły wspólne prze­
konania lewicowe. Gorki, jako 
pisarz, dawał stale wyraz swoim 
ooglądom w licznych dziełach. 
O Szaliapinie wiedziano, źe to 
człowiek duszą i sercem oddany 
sprawie ludu rosyjskiego. I  oto 
na kilka la t przed wybuchem 
wojnv światowej zdarzył się wv- 
na dek, który na jakiś czas ostu­
dził sympatie lewicy rosyjskiej 
dla Szaliapina, a co nejbardziei 
charakterystyczne, że wypadek 
zaszedł na tle wielkiej braterskiej 
miłości, jaką Szaliapin żywił dla 
Gorkiego.

Maksym Gorki bawił wówczas

Nadsyłajcie zamówienia na nasz numer
P ierw szo-M ajow y

wprost do naszej Administracji centralnej
Warszawa, W arecka 7, te !. 5-13

we Włoszech na Capri, gdzie w 
willi pisarza prowadzono szkołę 
agitatorów i techników esdeckieh. 
Dowiedziały się o tym władze ro­
syjskie, które zakazały Gorkie­
mu powrotu do Rosji.

Nic pamiętamy, jakie były po­
wody-, że Gorkiemu niezmiernie 
zależało na powrocie do Rosji. 
I  oto pewnego razu na galowym 
przedstawieniu w operze w obec­
ności cara Mikołaja II, gdy da­
wano patriotyeaną operę Glinki 
..Życie za cara", śpiewający jedną 
z ról Szaliapin, ukląkł na scenie 
przed carem, odśpiewał hymn 
„Boże earia obrani" i po skoń­
czonym śpiewie wręczył cesarzo­
wi prośbę o ułaskawienie Gor­
kiego.

Mikołaj II  prośbę Szaliapina 
uwzględnił i Gorkiemu zezwolo­
no na powrót do Rosji. Pomimo
to w kołach lewicy rosyjskiej 
miano za złe Szaliapinowi, iż u- 
nokorzył się przed carem i gnę- 
bścielem ludu rosyjskiego. Usnra- 
wiedliwiał sie wprawdzie Szalia- 
uin, iż uczynił ze swych przeko­
nań ofiarę na ołtarzu wielkiej 
orzvjaźni dla Gorkiego, ale ro­
syjscy lewicowcy nie uznali tego 
za powód wystarczający. Z bie­
giem la t stosunki pomiędzy Sza­
liapinem, a lewicą poprawiły się, 
le cz  tylko z lewicą na emigracib 
Szaliapin był przeciwnikiem hol- 
szew izmu.

Estonizacja
Z Tallina donoszą: Estońska ra . 

da ministrów przyjęła projekt us­
taw y o nadaw aniu estońskiego 
brzmienia nazwom miejscowości, 
ulic i t. d. Termin dokonania zmian 
w tym kierunku ustali minister 
spraw  wewnętrznych. Ustaw a nie 
dotyczy miejscowości, posiadają, 
cych znaczenie historyczne.

IftnOI sił męskich uzyska Pan. stosu- 
IUU [0 jęc aparat Nr. 111. Naokos»ę 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret 
nie „Inventus", Warszawa, Ałeje Jero­
zolimskie 35.

Nagrody naukowe
kasy Mianowskiego
Sąd konkursowy nagrody z fun­

duszu im. Leona Gallego przyzna! 
dwie nagrody po zł. 150 każda Jó . 
zefowi Kuroczyckiemu za pracę p. 
t. „T eatry  w arszaw skie od I860— 
1865 r.“ oraz Zdzisławowi Skwar 
czyńskiemu za pracę p. t. „Próch­
no" W acław a Berenta na tle współ 
czesnego mu pow ieściopisarstw a".

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Zebrane z odczytu z dn. 27.3 
1938 r. wygłoszonego przez tow. 
dr. Lidię Ciołkoszową zorganizo­
w anego przez koło Kobiet PPS. 
Dzielnicy „Pogoń" w Sosnowcu 
zł. 25.—.

„Mimo różowych perspektyw 
zdobycia władzy, krnąbrny naród 
nie chciał Jakoś przyoblekać się
w kolorowe koszulki 1 Iść pod roz 
kazy „wodzów". Wodzowie pocie­
szali się Jednak, że pewien popu­
larny masowy ruch w Europte 
środkowej rozpoczął się również 
od zebrań siedmiu osób to piwiar­
ni Stemeckera oraz w kawiarni 
am Gasteig w Monachium...

Głównym atoli zmartwieniem 
niedonossonych „wodzów" było to, 
źe — wbrew klasycznym wzorom 
— „ruchów" tych powstawało w 
Polsce nie jeden, lecz kilka. Roz­
poczęło się więc łatwe do przewi­
dzenia wzajemne bombardowanie, 
w którym oskarżenia o sodomię i 
posądzenia o J>zlka” należały do 
pocisków najłagodniejszych".
Bardzo słusznie. Jak widać, nie­

które ostatnie ciekawe wypadki 
(na terenie OZON-u) zaostrzyły 
wzrok OZON-owej prasy. To do­
brze.

„EXODUS".
O wystąpieniu ZMP z OZON-u 

pisze cała prasa polska bardzo ob 
ficie. Nie przytaczamy tych gło­
sów', bo o ZMP i OZON-ie pisze­
my w osobnym artykule. Krótko 
mówiąc, „Gazeta Polska" dziwi 
się „niekonsekwencji" ZMP. „W ar 
szawski Dziennik Narodowy" cie­
szy się naturalnie i stwierdza, że 
wystąpienia elementów antysemic 
kich (chociażby nieszczerych) z 
OZON-u należało się spodziewać, 
skoro się widziało, jakie żywioły 
stanęły na czele OZON-u. A naj­
bardziej cieszy się i podryguje z 
radości „Czas", bo w  wystąpieniu 
ZMP z OZON-u widzi kompromi­
tację znienawidzonych „naprawiać 
kich" żywiołów, które odegrywa- 
ją obecnie pono w OZON-le powa 
źną rolę. „Exodus żywiołów na 
rodowych!" cieszy się „Czas". A 
w  innym miejscu wyraża w ątpli­
wość, czy dużo ZMPlackich żywio 
łów zostanie przy OZON-le. — 
„Czas" donosi, że ZMP został już 
eksmitowany z zajmowanego przy 
ui. W iejskiej lokalu...

PRZERAŻAJĄCE
OKRUCIEŃSTWA.

„Goniec" w  korespondencji z 
Szanghaju opisuje w prost krew 
mrożące szczegóły okrucieństw ja 
pońskich w Chinach. Przypomina­
ją czasy Dżyngischana. Masowe 
gwałcenia kobiet I mordowanie ca 
łych mas ludności cywilnej; zako­
pywanie ludzi żywcem w  ziemię i 
t. d. są na porządku dziennym. 

Naturalnie, nasza „bogobojna" i

prasa reakcyjna, popierająca Ja ­
ponię, woli przeważnie o tym 
wszystkim nie pisać...

ECHA „PROCESU".
Otrzymaliśmy Nr. 65 trockistów 

skiego rosyjskiego pisma „Biule­
tyn opozycji" (Paryż). Poświęco­
ny jest przeważnie ostatniemu pro 
cesowl moskiewskiemu; napisany 
jest prawie wyłącznie przez T roc­
kiego. Ton niezmiernie ostry: 
wstępny artykuł jest zatytułow a­
ny: „Kain Dżugaszwiii (Stalin) i. 
dzie do końca"... Niektóre mate­
riały 1 rozważania są ciekawe.

Jeden z artykułów („Nowi nie- 
wozwraszczeńcy") om awia ostat­
nie fakty odmówienia przez bolsze 
wików powrotu do ZSSR. Ignacy 
Reiss (zagraniczny pracownik G. 
P. U.) stał się trockistą i został za ­
mordowany zagranicą przez agen­
tów GPU. Barmin (bolszewicki po 
seł w Grecji) odszedł — powiada 
pismo — od stalinowskiej biuro­
kracji na lewo, ale jeszcze osta te­
cznie się nie zdecydował. Krywic­
ki (zagraniczny działacz GPU) po­
szedł raczej na prawo, w  stronę 
burżuazyjnej demokracji. A Butien 
ko, b. poseł w Bukareszcie, po­
szedł do faszystów.

Te przesunięcia są znamienne—- 
powiada pismo. Pokazują, te  w 
stalinowskiej biurokracji są żywio 
ły różne: obok zwykłych kariero­
wiczów , —  lewi rewolucjoniści 
(trockiści), burżuazyjni demo k ra ' 
d ,  faszyści. W łaściwa „stalinow­
ska frakcja" jest bardzo nieliczna 
i składa się ze „zdecydowanych 
łobuzów typu W yszyńskiego i J* ' 
żowa". Utożsamiać bolszewizm * 
faszyzmem — pisze autor — było­
by grubym błędem historycznym. 

„Ale symetria (podobieństwo) 
nadbudowy politycznej, podobień­
stwo metody totalitarnej 1 typów 
psychologicznych są oczywista. 
Butlenko — to sympłomat wiel­
kiej wagi — pokazuje nam karie­
rowiczów stalinowskiej szkoły w 
postaci naturalnej".

K. C.

Wzrost obrotów handlowych
ameryfcańsko-sowieckicft

Ostatnie lata przyniosy bardzo 
poważny w zrost obrotów  handlo­
wych pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi i Rosją. W r. 1937 eks­
port tow arów  amerykańskich do 
Z. S. S. R. wyniósł około 43 milio. 
ny dolarów, t. j. zwiększył się w 
stosunku do roku 1936 o blisko 10 
milionów. Na eksport ten złożyły

się maszyny i urządzenia dla prze­
mysłu.

Eksport sowiecki do Stanów 
Zjednoczonych wyniósł około 31 
milionów dolarów, co oznacza 50jd 
wzrost w  ciągu roku. Eksport ten 
objął rudy manganowe, azbest, an­
tracyt, futra, tytoń, szczecinę, ka­
w ior i zapałki.

I I
dopiero się zaczynają

Senacka komisja marynarki w o­
jennej w Stanach Zjednoczonych, 
rozpatrując projekt ustaw y prez. 
Roosevelta o powiększeniu w ydat­
ków na zbrojenia morskie o  312 
milionów dolarów, doszła do w nio. 
sku, że

„przy obecnym stanie zbrojeń 
morskich Stany Zjednoczone mogą 
być pokonane nawet bez zwycię­
stw a wojskowego ze strony wro­
ga".

W niosek ten komisja uzasadnia- 
tym, że flota Stanów jest obecnie 
bezsilna na wypadek blokady S ta­
nów, którą można przeprowadzić 
z odległości tysięcy mfl od w ybrze. 
ży amerykańskich i sparaliżow ać 
handel Stanów Zjednoczonych.

By tej możliwości zapobiec, S ta­
ny Zjedn. muszą mieć flotę tak po­
tężną, żeby mogła kontrolować 
drogi morskie, prow adzące do kra 
ju ojczystego, zapewnić bezpie­
czeństwo posiadłości kolonialnych 
i zdolna była stoczyć zwycięskie 
bitwy z przeciwnikami w  znacznej 
odległości od kraju.

Jak widać, im więcej zbrojeń,

tym — jeszcze więcej łeb potrze­
ba.

Obecny wyścig zbrojeń między­
narodowych przybiera kształty 
wręcz fantastyczne. Jest to  wyścig 
w nieskończoność i w  — nicość.

Wstęga Pacyfiku
Niebieską wstęgę Pacyfiku sdo* 

był obecni* parowiec „Kinkamar 
ru , który przebył odległość od Jo* 
kohamy do San Francieko w c if  
ku dni 12 godzin i 29 m inut 

(A T E ).

Sprostowanie
W  artykule wczorajszym p- t

„T. zw. porozumienie angielsko- 
włoskie" brak ostatnich dwóch 
wierszy.

Końcowy ustęp artykułu winien 
brzmieć: „Niestety, t. zw. mężo­
wie stanu Anglii i Francji są dziś
największymi fantastam l ,
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Trzeci I ostatni sekret „Gazety Polskiej”

„Nasza chata z kraju i
nyczewo ne znajju...ifi

Z punktu ‘widzenia 1  zw. po­
lityki mocarstwowej interesy 
Francji na Półwyspie Pirenej- 
•kim są, oczywiście, dziesięć ra 
xy większe, niż interesy Związ­
ku Republik Sowieckich- Gra­
dacja wyglądałaby mniej — wię 
cej tak:

1} dla Francji — opanowanie 
Hiszpani przez ludzi, uzależnio­
nych od Italii i od „Trzeciej" 
Rzeszy — to zagrożenie bezpo­
średnie, to bezpośrednie osłabię 
nie jej pozycji w Europie, skrę­
powanie jej swobody ruchów:

2) dla Wielkiej Brytanii — to 
zagrożenie bezpośrednie dróg 
morskich ku Indiom i Egiptowi;

3) dla Związku Republik So­
wieckich — to zagrożenie tylko 
pośrednie, wynikające z samych 
faktów osłabienia Francji i 
wzmocnienia „Trzeciej" Rze­
szy.

P. Bogusław Miedziński rozu­
mie doskonale, że — skoro po­
zostawimy na uboczu względy 
ideologiczne, które nie powinny 
rzekomo grać roli w  polityce 
międzynarodowej, — ewentual­
ne zwycięstwo gen. Franco w 
hiszpańskiej wojnie domowe; 
uderza przede wszystkim w in­
teresy Francji, i to w najbar­
dziej życiowe.

Francja jest naszą sojusznicz­
ką. Wartość i wagę tego soju­
szu dla Polski podkreślał tyle- 
kroć p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej; p. marsz. Śmigły-Rydz 
używał w Paryżu i w Nancy 
słów wręcz wyjątkowo serdecz 
nych a niewątpliwie szczerych. 
Dlaczegóż więc ja — lojalny o- 
bywatel Rzeczypospoliej— mam 
się radować, gdy nasza niezbę­
dna sojuszniczka stanie w  obli­
czu dużych niewątpliwie trud­
ności, jeżeli p, gen. Franco speł­
ni marzenia naszej prasy „naro­
dowej" czy „katolickiej' i obej­
mie pełnię władzy nad pokona­
nym narodem własnym?

Słyszałem taki dowcip. P- 
Adolf Hitler wysłał, jak wiado­
mo, po zajęciu Austrii depeszę 
do p. Mussoliniego w stylu nie
co... romantycznym:

„Mussolini, nigdy Panu tego nie
zapomnę"...
Odpowiedź brzmiała 

no:
„Zamieńmy się krajami...

Ty wziąłeś A ustrię „swoją**,
lecz za to z Twą pomocą
Hiszpania będzie „moją**...
Bardzo rozsądny dowcip...

• •*
Rzeczy te są naogół dość zna­

ne. Nie przypuszczam, by sta 
nowiły one dla p. Miedzińskie- 

o rewelację- Pozwolę tedy so­
le  obrócić przeciwko p. Mie- 

dziriskiemu ostrze jego żartu 
własnegoi

zaś p. redaktor Miedziński

wygląda tak, jakby wciąż chciał 
stać w środku między Paryżem 
i Berlinem — ze złamanym ser­
cem swoim...

podob-

V
Reasumujmy.
Ani ze stanowiska ideowe­

go, ani ze stanowiska politycz­
nego nie widzę żadnego powo­
du, dla którego polska opinia pu 
bliczna miałaby ulec sugestii, że 
obrona Hiszpanii — to „impreza 
p. Stalina". Tę sugestię szerzy 
od miesięcy, świadomie i konse 
kdentnie, propaganda faszyzmu 
międzynarodowego. Dziwię się, 
że p. Miedziński tej sugestii u- 
legł.

Przypominam:
1) w obecnym gabinecie hisz­

pańskim Negrina nie zasiada 
ani jeden komunista;

2) dowództwo wojskowe Hisz 
panii spoczywa w rękach gen. 
Miaja, nie podejrzanego ani tro­
chę o „komunizowanie";

3) kierownictwo ogólnie „bry 
gadami międzynarodowymi" spo 
czywa w rękach tow. J. Deu- 
tscha i tow. P. Nęnmi; Deutsch 
reprezentował w austriackiej 
Socjalnej Demokracji tak zw. 
prawicę; Nenni jest członkiem 
Egzekutywy Międzynarodówki 
Socjalistycznej.

W „brygadach międzynarodo­
wych" są i komuniści. To pra­
wda. W lotnictwie hiszpańskim 
są i lotnicy sowieocy obok lot­
ników francuskich, angielskich, 
włoskich, szwedzkich, amery­
kańskich. To też prawda. Czy 
wynika stąd, że obrona niepo­
dległości i wolności Hiszpanii— 
to akurat „impreza p. Stalina"! 

Nie sądzę •**> .
«*

*
Tak! nie mogę się oprzeć wra 

żeniu, że p. Miedziński jest — 
niby śpiąca królewna — pod 
czarem zaklęć „Małego Dzien­
nika", „Warszawskiego Dzien­
nika Narodowego", „ABC.", 
„Słowa", „Merkuriusza Polskie 
g°“.

Kroczy oto szlachetny rycerz 
bez skazy generał Franco ku 
wybrzeżu morskiemu- W ślad 
maszerują bezinteresowne ko­
horty dywizyj włoskich. Gdzie­
kolwiek Franco rtopę postawi, 
— wszędzie wykwita lilia biała. 
Dziewice otwierają serca i ra­
miona Grają dzwony klasztor­
ne. „Witaj że, witaj, miły hos- 
podynie",..

Jak dotąd, konserwatywne pi 
sma londyńskie przedstawiają 
sprawę nieco inaczej. Cytuję 
dosłownie z „Daily Chronicie": 

„Dantejskie sceny.
Na wieść o zbliżaniu się wojsk 

powstańczych cala ludność opusz­
cza siedziby* Kobiety z dziećmi, 
starcy, zakonnicy na mułach —

wszyscy ciągną przed siebie, nie 
wiedząc dokąd..."
Czyżby ci „zakonnicy na mu­

łach" — to była też „impreza 
. Stalina?"
Chyba nie...

• *•
Nie przypuszczam — powta­

rzam, — by to, co piszę, stano­
wiło dla p. Miedzińskiego rewe­
lację. Zna on te rzeczy równie 
dobrze, jak ja. P. Miedziński 
przypomina mi tym razem pew­
nego chłopka ukraińskiego, chło 
pka z tendenqą ku chytrości. 
Spytano go o kwestie drażliwe; 
chłopek rozłożył ręce i przy­
mrużył lewe oko:

„nasza chata z kraju, 
nyczewo ne znaju",.,

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Komentarz „Gazety Polskiej"

Po wykluczeniu z „Ozonu"
grupy „Falangistów“

„Gazeta Polska" jest organem 
urzędowym Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Dlatego też przyta­
czamy jej komentarz do faktu u- 
sunięcia z O .Z. N. grupy „Falan- 
gistów"—w brzmieniu dosłownym. 
Nie omylimy się prawdopodobnie, 
gdy napiszemy, że jedną z „ostat­
nich kropli goryczy", która prze­
pełniła „czarę cierpliwości" p. 
gen. Skwarczyńsklego, był zeszyt 
8 — 9 ,Młodej Polski" (marzec— 
kwiecień). Zeszyt został pomyślą 
ny „stoprocentowo" w duchu „Pa. 
langi" aż do zachwytów dla ru­
muńskiej „żelaznej Gwardii" p. 
Codreanu włącznie.

Komentarz „Gazety Polskiej" po 
wołuje się na wstępie na przyto­
czony przez nas wczoraj komuni­
kat „Ozonu".

„Fakty, zawarte w komunika­
cie, są raczej wyjaśnieniem sytua-

DIKOL płyn przy poceniu pach ^  
proszek przy poceniu ndg POTU

Trzeba im dobrze patrzeć na palce
IV ostatnich tygodniach wojska 

japońskie poniosły szereg klęsk na 
różnych odcinkach frontu w Chi­
nach. Niepowodzenia armii japon 
skiej potwierdzone zostały w re­
lacjach bezstronnych obserwatn. 
rów zagranicznych — i zatuszo­
wać rv żaden sposób się nie da. 
dzq, Ale słynny ze swoistej pomy 
słowości sztab japoński próbuje 
Innych środków i raz po raz pu- 
szcza w świat dyw ersyjne” kocz 
W propagadowe.

Kilka dni temu nl stąd id so- 
wąd zjawia slf w prasie całego 
świata informacja ze źródeł ja . 
pońsklch o śmierci Czang-KaUSzt 
ka trafionego rzekomo odłamkiem 
bomby lotniczej. Ody ze strony 
chińskiej natychmiast zdemento. 
w am  tę wiadomość, a sam jd e -  
boszczyk“ akurat w tym czasie 
wziął udział w jakiejś konferen. 
cjl prasowej — propagandziści 
japońscy rozpowszechnili w odpo

wiedzi informację inną, „przejrzą 
ną i poprawioną”, według której 
Czang-Kai-Szek został (już me 
zabity)  ranny od tejże bomby lot. 
niczej. Za parę dni przeczytamy, 
zapewne, że — jak donoszą z To 
kio — chiński wódz naczelny zo. 
stai tylko kontuzjowany czy ogłu 
szony przez lotników japońskich, 
a w końcu wogóle cała ta bzdura 
przycichnie t zniknie z  łamów pra 
sy jia  których spotkać dziś m ot 
na najdziwniejsze historie.

A po jakimś czasie referenci 
prasowi sztabu japońskiego, za. 
zdroszcząc laurów prawdomówno 
ś d  „wspóldeowcom" g Sewilli, 
Saragossy l Salamanki, wykon, 
cypują znowu jakąś „decydującą 
klęskę” armii chińskie), by tym 
sposobem poprawić humor uczest 
nikom, przyjaciołom l  sympaty. 
kom wojennego bloku Berlin — 
Rzym — Tokio. Bd.

W A Ż N E
dla prenumeratorów
„ R O B O T N I K A "

Każdy prenumerator ma prawo raz na miesiąc przy przedło­
żeniu kwitu abonamentowego do nadania bezpłatnego ^ogło­
szenia drobnego" w rozmiarze do 10 słów.

Korzystajcie masowo z tej praktycznej inowacjL Kto chce 
korzystnie coś sprzedać lub kupić; kto zamierza pokój lub 
mieszkanie nająć; kto szuka lokatora lub sublokatora 

wykorzysta w „ROBOTNIKU" swój przywilej stałego 
prenumeratora.

cjl istniejącej, niż stworzeniem no­
wej; są konsekwentnym dostoso­
waniem formalnego stanu rzeczy— 
do istotnego. Grupa młodzieży, w 
Imieniu której wystąpił p. J. Rut­
kowski, ani przez chwilę nie sta­
nowiła organicznie zespolonej czę­
ści Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go. Przystąpiła doń połowicznie, 
przy czym rzeczywisty ośrodek 
dyspozycyjny pozostał nazewnątrz 
OZN. Jest bowiem tajemnicą pu­
bliczną, że p. J. Rutkowski był 
tylko giermkiem, cudzą tarczę 1 
mieczyk noszącym. Grupa ta—po 
cóż w bawełnę obwijać — grupa 
„Falangi", weszła do OZN, za­
chowując swą spoistość klanową 
i traktując Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego Jako Jeden z terenów, na 
którym rozwijała swą bardzo za­
wiłą taktykę. Nie był to stan rze 
czy zdrowy, ani pożądany. Nici 
tych zbyt misternych haftów mu­
siały być kiedyś rozcięte. Przy­
szedł na to czas w okresie wiosen­
nych porządków.

Grupa „Falangi" złożyła w 
sztabie OZN obszerne oświadcze­
nie pisemne, mające na celu umo­
tywowanie jej wczorajszego kro­
ku. Oświadczenie to zawiera po­
wtórzenie ..deklaracji ideowo-po li­
tycznej ZMP", ogłoszonej w czerw 
cu roku ubiegłego; następnie wy- 
łuszczono w tym oświadczeniu 
trzy tezy. Pierwszą jest koniecz­
ność Istnienia „autorytetu idei", 
przy czym autorytetem tym ma 
być dla ZMP wyżej wymieniona 
deklaracja. Tezą drugą jest „ist­
nienie autorytetu człowieka", któ­
ry to autorytet „ZMP widzi w 
Naczelnym Wodzu, Marszałku 
Polski, Edwardzie śmigłym .  Ry­
dzu". Teza trzecia mówi o konie­
czności Istnienia „wyraźnej wol­
nej od kompromisów moralno • 
Ideowej atmosfery pracy oraz zdol 
nośel do wyciągania konsekwencji 
z programu". W tezie tej czytamy 
również: „Do tradycji Józefa Pił­
sudskiego nawiązywać można tyl­
ko, pamiętając o Jego zdecydowa­
nym spoeoble postępowania, nie 
znoszącym wahań 1 wycofywania 
się z zajętych pozycyj", a następ­
nie: „W dziele konsolidacji naro­
du polskiego należy stale pamię­
tać, że celem zjednoczenia jest 
dobro Polski, nie zaś korzyści tak­
tyczne tego czy innego zespołu".

Z całą otwartością musimy po­
wiedzieć, że o ile deklaracja ZMP 
była motywem przystąpienia tego 
zespołu do OZN 1 przyjęcia go do 
Obozu — o tyle przytoczenie tejże 
deklaracji, jako motywu wystanie 
nia, nie wydaj© nam się jasną 
sprawą. Następnie — jeśli dekla­
racja ta miała w sobie zawierać 
„autorytet idei”—tym samym za­
wiera go Deklaracja ideowo-poll- 
tyczna Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego z 21 lutego roku ubiegłe­

MIECZYSŁAW BIBROWSKI

Fałszerzom historii
2)

Drobna garstka, przeciwnych ak­
cesowi, ministrów i zarazem twór 
ców konstytucji 3-go maja rato­
wała się ucieczką za granicę. Po 
gwaJtownej rozmowie Kościuszki 
ze Stanisławem Augustem, w cza 
•ie której szlachetny rzucił nik­
czemnikowi w twarz te straszne 
słowa:, „infamlfci i zdrajcy I” 
śladami ich poszli oficerowie, z 
Kościuszką i Poniatowskim na 
oele, zgłosiwszy przedtym maso­
wą dymisję; a już nazajutrz rząd 
który czul się za slaby, żeby o- 
przeć sńę zdradzie i najazdowi, 
widział się dosyć silny, aby wszy 
stkie ultee obsadzić gęstymi pa­
trolami żołnierzy, wydać surowe 
larządzenia, wzbraniające zgro 
madzeń publicznych i agitacji i 
w tym wzorowym porządku oczc 
kiwać wkroczenia wojsk caratu 
lo Warszawy.

Beifrzyna z „Gazety Polskiej" 
kłamie więc, bredząc o jakiejś 
wojnie" z Targowicą. Poza bit­

wą pod Dubienką .podjętą z ini- 
Ijatywy Kościuszki, panowa? nie­

zakłócony niczym pokój aż do 
zbratania się z wojskami Kata- 
rzyny.

Tłumaczyliśmy już przy in­
nej sposobności, że kontrrewo­
lucja zapobiegawcza, niosąca woj 
nę domową na wewnątrz a zdra­
dę narodową nazewnątrz, nie jest 
instytucją wyłącznie polską. Bez­
mierna ohyda i niepowtarzalność 
jako zjawiska w dziejach naszej 
Targowicy tkwi więc nie w sa­
mym fakcie jej powstania; ale w 
tym właśnie, że obóz, który uwa- 
żał się za jej antagonistę, za he­
rolda postępu, za jedynego stró­
ża i obrońcę niepodległości, sło­
wem obóz przewrotu majowego, 
otworzył jej w chwili decydują­
cej, niema! bez jednego wystrza­
łu, wrota kraju na roścież, wy­
bierając obce bagnety nad zerwa 
nie pęt ucisku I wyzysku, dJawią. 
cych masę własnego narodu.

Jeżeli zjawisko takiego podłe, 
go renegactwa, tak cynicznego 
deptania ideałów, które się wy 
zmawało, tak nikczemnie gorli­

wego łączenia się z bandą reak­
cjonistów i zdrajców nie jest bel- 
frzynie jeszcze znane, niech so- 
bie postudiuje historię Targowi­
cy, a być może, pozwoli mu to 
uniknąć na przyszłość niejednego 
fatalnego błędu.

Gdyż każdy z 50.000 nauczy­
cieli szkół powszechnych mógłby 
belfrzynę zapytać, czy można na­
zwać rządem Kołłątajów i Potoc­
kich rząd, za  którym stanęły ba­
gnety żandarma Europy, a przed 
którym Potocki i Kołłątaj uciekać 
musieli z kraju na emigrację po­
lityczną? Czy można rzec, że o- 
pierał się na siłach własnego na­
rodu rząd, który wolaił rzucić go, 
spętanego, pod stopy najazdu, 
niż rozpętać niezwalczoną potęgę 
powstania ludowego? Czy wolno 
nazwać osamotnionym na arenie 
międzynarodowej rząd, który szu 
kał względów i łask Katarzyny? 
Czy wolno k?amać, że rząd ten 
prowadził wojnę z  Targowicą, 
kiedy naprawdę połączył się z nią, 
rozbroiwszy armię, przeciw włas­
nemu ludowi? Chyba nikt o zdro­
wych zmysłach nie nazwie takie- 
go rządu, opanowanego przez 
wpływy Katarzyny, rządem hu- 
manitarnym? Kim więc jest właś­
ciwie autor listu w „Gazecie Pol­
skiej"? Obłąkańcem, czy też nie­

słychanie zimnym i cynicznym 
fałszerzem historii swojego kra. 
ju?

W jednym wszakże punkcie 
ma, bezwątpienia, rację, chociaż 
w sposób szalony postawił ją  na 
głowie. Istotnie, nie ma i być nie 
może żadnej analogii między ma. 
dryckim rządem Frontu Ludowe­
go i rządem Stanisława Augusta, 
Niestety! Tu rząd, wyłoniony z 
głębi powstającego do swobody 
ludu, obdarzony zaufaniem przy­
gniatającej jego większości; tam 
drobna garstka szlachetnych, o- 
toczona murem zmowy, intrygi i 
szpiegostwa, w końcu ratująca 
się ucieczką za granicę; tu — 
rząd na czele uzbrojonego naro­
du, krwawiącego w walce rozpa­
czliwej, zaciętej i nieubłaganej o 
swoją niepodległość; tam—ośmiu 
renegatów, podających zgodnie 
dłonie zdradzie i najazdowi. 
Gdzież tu mówić o analogii? Lecz 
Mieczysław Niedziałkowski wska 
żuje inną zgoła: tę, która wiąże 
hetmana Rzewuskiego z genera­
łem Franco, tę, która łączy Hisz­
panię „narodową", rzucającą 
swój kraj pod stopy pruskiego 
żołdaka, Maurów i „czarnych ko­
szul*" z Targowicą, wydającą 
swój kraj na łup tego samego

żołdaka pruskiego i nahajek ca­
ratu.

Jeżeli chodzi natomiast o ana­
logię z rządem madryckim, to ja ­
sne, że tej analogii szukać moż­
na tylko w zestawieniu go z kie­
rownictwem insurekcji Kościusz­
kowskiej. Beifrzyna usiłuje odse­
parować ją od Targowicy, chy­
trze wywodząc, że „miała miej­
sce" „dwa lata po wojnie z T ar­
gowicą". I cóż z tego, że dwa la­
ta po kapitulacji wobec Targo­
wicy? Insurekcja Kościuszkowska 
by!a odpowiedzią na Targowicę 
za Targowicy się poczęła, przez 
okres Targowicy rosła i wreszcie 
w Targowicę uderzyła, wypisaw. 
szy na swoich sztandarach obok 
walki o niepodległość walkę o wy 
Zwolenie ludu z pod jarzma gar­
stki zdradzieckich magnatów i dy 
gnitarzy. Czyż nie pod tymi sa- 
mymi hasłami, zbogaoonymi tylko 
o nowe treści socjalne, toczy dziś 
lud hiszpański, ze swoim rządem 
na czele, walkę przeciw najazdo- 
wi i zdradzie?

Lecz — „grzech przyjmowania 
pomocy obcej dla walk w łonie 
swego narodu"? Cóż począć z 
tym najcięższym kamieniem obra 
zy, którym odgraniczył beifrzyna 
naszą cnotę od hiszpańskiej zbro 
dni? Czvżbv ten właśnie iego ar­

go, z którą była uzgodniona. Nia 
widzimy więc i tu istotnego mo­
tywu postępowania grupy „Fa­
langi".

Teza druga, zawierająca uzna­
nie autorytetu Naczelnego Wodza, 
również nie jest przekonywującą, 
jako motyw opuszczenia szeregów
OZN bezpośrednio po wezwaniu 
Marszałka śmigłego - Rydza do 
zwarcia szeregów.

Teza trzecia wreszcie jest wręoa 
sprzeczna z jednoczesnym postęp­
kiem. Obawiamy się, ie  właśnie 
połowiczny 1 dwuznaczny stosunek 
grupy „Falangi" do OZN daleki był 
od „wyraźnej, wolnej od kompro­
misu, moralno • Ideowej atmosfe­
ry pracy". Obawiamy się teź, źe 
powoływanie się na „tradycje Jó­
zefa Piłsudskiego" Jest bardzo 
śmiałym frazesem w momencie 
wstecznego wahnięcia się i „wyco­
fywania się z zajętych pozycyj". 
Widzimy teź u podłoża zarówno 
wczorajszego kroku, jak 1 całej 
poprzedniej taktyki grupy „Falan­
gi" zbyt wiele partykularyzmu 
klanowego i przywiązywania wagi 
do korzyśoi taktycznych owego 
zespołu

Czynimy te uwagi nie dlatego, 
abyśmy odczuwali zbytni żal z 
powodu tego, co się stało; raczej
chcemy obiektywnie przestrzec po 
wracającą na swe sobie-pańskle 
ścieżki gTupę Falangi przed nad­
używaniem wielkich Imion 1 pięk­
ni© brzmiących frazesów, niezgod­
nych z jej własną praktyką ży­
ciową".

V
Prasa „sanacyjna" — poza „Ga 

zefą Polską" — podaje tylko sam*
komunikaty. „Czas" wziął ten ta­
ki:

„niewiadomo kto kogo; Skwar- 
czyński — Rutkowskiego, czy Rut- 
kowski — Skwarczyńsklego*?

„Kurier Polski" słusznie wątpf, 
czy aby w samej Tzeczy p. Rut­
kowski „rozporządzał" at.. 42.000 
młodych ludzi płci obojga. „Ku­
rier Polski" sądzi, że należałoby 
skreślić jedno zero. Pozostałoby 
4.200... Czy to nie zawiele?

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" jest wstrzemięźliwy;

„ABC." tak samo; „ABC." inte­
resuje się więcej wykluczeniem p. 
pos. Budzyńskiego.

Niektóre ośrodki Związku Mło­
dej Polski zadeklarowały, że nie 
solidaryzują się z p. Rutkowskim.

*«
*

Wracając do komentarza „Ga­
zety Polskiej*, należy więc stwier­
dzić, że próba ulokowania „Falan­
gi" w Obozie Zjednoczenia Naro­
dowego" z b. legionistami I z  b. 
peowiakami skończyła się niepo­
wodzeniem.

gument miał zadać cdos celny I 
ostateczny NiedziaJkowsłdemu I 
Madrytowi zarazem?

Na rok przed proklamowaniem 
konstytucji związał się obóz prze 
łomu majowego sojuszem miliiai. 
nyra z Prusami, w ich sile szuka­
jąc dla siebie oparcia. Lecz gdy, 
w obliczu agresji Katarzyny Pru- 
sy odmówiły brutalnie wszelkiej 
pomocy, szykując się do najazdu 
na Wielkopolskę, gdy większość 
przywódców z całą gotowością 
zdradziła własny obóz na rzecz 
zdrady targowickiej, wówczas 
dopiero wzrok tych nielicz­
nych, którzy nie zatracili po- 
czucia godności narodowej, zwró 
cił się z rozpaczą I nadzieją ku 
krajowi, gdzie rządy sprawowała 
nie garstka junkrów w oparciu o 
karne żołdactwo, ale lud uzbro. 
jony: ku krajowi Rewolucji 1 W I 
tym samym dniu 24 Upca, w któ­
rym Stanisław August podpisał 
dokument hańby i w którym z 
okien pałacu jego ministra spraw 
zagranicznych z brzękiem wyle­
ciały szyby ,odbył Ignacy Potoc­
ki długą i tajemną konferencję z 
Descorchem, posłem rewolucyjne­
go rządu francuskiego w W ar­
szawie, poczym zaraz wyjechał 
z kraju...

O .  ©. WL
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Olbrzymia katastrofa żywiołowa w Turcji

pochłonęło tysiące ofiar i spustoszyło olbrzymie połacie kraju
Trzęsienie ziemi w Turcji, o któ 

rym donosiliśmy w czwartek przy­
brało charakter olbrzymiej katastro 
fy żywiolcwej.
WSTRZĄSY PODZIEMNE TRWA 

JĄ NADAL
Cale okręgi, jak Kirszeir, Yozgat 

i Corum są doszczętnie zniszczo. 
ne. Około
50 TYS. BEZDOMNYCH OBOZU­

JE POD GOŁYM NIEBEM, 
wśród głębokich szczelin, po­
wstałych na skutek trzęsienia zie­
mi, którymi płyną 
STRUMIENIE WRZĄCEJ WODY.

Pod gruzami domów i odłamka­
mi skał zginęły całe rodziny. Wiek 
szość spośród przeszło 1000 ofiar 
stano wia

KOBIETY I DZIECI.
Głównym ośrodkiem trzęsienia 

jest
ANATOLIA W TURCJI AZJATYC 

KIEJ,
gdzie pierwsze wstrząsy dały 

się odczuć we wtorek i od tego 
czasu ustawicznie się powtarzają. 
Trzęsienia te stanowią 
NIENOTOWANĄ DOTYCHCZAS 
W HISTORII TURCJI KATA.

SRTOFĘ.
Całe połacie kraju uległy zupeł­

nemu spustoszeniu. Trzęsieniu zie 
mi towarzyszyły ogłuszające pod­
ziemne łoskoty, które wywotywa­
ty straszliwą panikę wśród ludno­
ści.
CAŁE RODZINY NAGLE ZGINĘ­

ŁY W SZCZELINACH GÓR.
Ci, którzy ocaleli, przeby-wają 

na polach, niejednokrotnie otoczo 
nych szerokimi szczelinami.

Najbardziej ucierpiały okolice 
miast leżących w promieniu 100 mil 
od stolicy kraju Ankary. Według 
ostatnich wiadomości
28 MIEJSCOWOŚCI ZOSTAŁO 
CAŁKOWICIE ZMIECIONYCH Z 

POWIERZCHNI ZIEMI,
a 22 zostały częściowo zniszczone.

Istnieje jednak obawa, że liczba 
zabitych i straty materialne 

SĄ ZNACZNIE WIĘKSZE.
Zorganizowano specjalne oddzia 

ly ratunkowe, a do parlamentu tu­
reckiego wniesiopy ma być pro. 
jekt uchwalenia specjalnych kre­
dytów na cele pomocy dla ofiar 
trzęsienia ziemi.

Bunt w Czerwonej Armii
w jednym z największych garnizonów okręgu Białoruskiego?

Agencja ATE donosi:
W czwartek późnym wieczo.

rem nadeszła do Leningradu wia­
domość o wielkim buncie wojsko­
wym w jednym z największych 
garnizonów okręgu białoruskiego. 
Bunt miał objąć stacjonowany w 
tym mieście dywizjon artylerii
przeciwlotniczej i przerzucił się 
następnie na dwa pułki piechoty,
mające swe koszary w są­
siedztwie koszar dywizjonu arty­
lerii.

Sytuacja, która się wytworzyła, 
była tak groźna, że dowództwo 
białoruskiego okręgu wojennego

zmuszone było o fakcie buntu za­
wiadomić władze centralne. Wła­
dze centralne wydały nakaz stłu­
mienia buntu najbardziej energicz 
nymi środkami. Charakterystycz­
nym jest fakt, że w buncie tym 
wzięli udział wspólnie z żołnierza­
mi także oficerowie.

Bliższych szczegółów na razie 
brak. Według krążących pogłosek 
bunt skierowany był przeciw ko­
misarzom politycznym. W ostat­
nich czasach w mieście tym do­
chodziło coraz częściej do ostrych 
nieporozumień między korpusem

Sensacyjne pogłoski o spotkaniu Marsz. Bliicitera z Marsz. Czang-Kai-Szekiem

300 .000  Chińczyków
skoncentrowano na odcinku Linyi w prowincji Szantung

W alki, które od dłuższego cza­
su toczyły się w  prow incji Szan­
tung, osiągnęły  sw ój punkt kul­
m inacyjny (\v  b itw ie pod Linyi 
i zakończyły się zdobyciem  tego 
m iasta  przez Japończyków .

W alki były niezw ykle zaciekłe. 
W  czw artek  położenie Chińczy­
ków , niezw ykle heroicznie b ron ią­
cych sw ych pozycji pogrszyło się, 
gdyż Japończycy  otrzym ali znacz­
ne posiłki o raz  w ydatną pom oc 
ze strony  broni lotniczej.

E skadra złożona z  30 bom bow ­
ców  ' japońsk ich  zbom bardow ała  
w  ciągu całego dnia m. Linyi, a 
w ieczorem  Chińczycy zdecydow ali 
się w ycofać z m iasta  i poczekać 
z kontrofensyw ą na posiłki, k tóre 
już zostały  w ysłane przez m ar­
szałka Czang-K ai-Szeka.

ź ró d ła  chińskie donoszą, że na 
odcinku Linyi skoncentrow ano 
około 300 tys. żołnierzy chińskich. 
W ojska zajęły stanow iska w  od ­
ległości 6 km. od m iasta. Chiń­
czycy m ają po ukończeniu przy­
gotow ań uderzyć na pozycje ja-

; pońskie. B itw a ta  może stać się 
j decydującą dla dalszego przebie­

gu w ojny  chińsko-japońskiej.
:!•*
*

„D aily E xpres“ donosi o w iel­
kich zakupach broni i am unicji w 
ZSSR dla Chin. W edle tych do-

Naczelny wódz armii chińskiej

ora

lak szukano zakopanego pod Odessa

skarbu Katarzyny II
i co z tego dalej wynikło

Ja k  donosi „ P ra w d a 1* sw ego 
czasu  puszczono w  ZSSR pogło- 
ski, iż K atarzyna II kazała zak o ­
p a ć  w  okolicy O dessy  1600 p u ­
dów  złota. P lo tka ta  była tak  m i­
stern ie skonstruow ana, że uw ie­
rzyły  w  nią naw et czynniki rzą ­
dzące i n a  początku ubiegłego ro 
ku w ysłały  na teren, gdzie miał 
być rzekom o skarb  zakopany, bry 
g ad y  kom som olców  i kołchoźni­
ków , w  celu p rzeprow adzenia po 
szukiw ań i w ydobycia skarbu . Po 
niew aż teren był niejednolity, w ięc 
nie ogran iczano  się jedynie do

przekopyw ania, ale w ysadzano 
I rów nież poszczególne odcinki dy­
nam item . Roboty p rzy  poszukiw a­
niu skarbu  K atarzyny trw ały  bez- 
m ała rok i, nie przyniosły żadne­
go rezultatu . Obecnie sp raw a n a ­
b rała  jeszcze w iększego rozgłosu, 
bowiem  kierow nictw o robót od ­
m ówiło pracującym  jakiejkolw iek 
zapłaty , tłum acząc się, iż Rząd i 
tak  poniósł dosta teczne straty . 
Jak  tw ierdzi dziennik, poszkodo­
w ani kom som olcy i kołchoźnicy 
zwrócili się z protestem  do Stali­
na.

Militaryzacja Rumunii
Wszystkie urzędy zostaną obsadzone przez oficerów

W Dzienniku Urzędowym Rumu 
ni opublikowano dekret, mocą któ 
rego oficerowie służby czynnej 
wszystkich broni mogą być dele­
gowani przez Rząd do pełnienia 
wszelkiego rodzaju funkcji w urzę 
dach państwowych, samorządo 
wych i powiatowych. W  okresie 
pełnienia wyżej wymienionych 
funkeyj oficerowie pozostają do

j dyspozycji ministeriutn obrony 
narodowej, lub ministerium lot­
nictwa i marynarki, zachowując 
wszelkie prawa przysługujące z 
tytułu ustaw ł regulaminów woj­
skowych. Wspomniany okres zo­
stanie zaliczony do czasu służby 
pełnionej w' jednostkach wojsko­
wych.

W „Trójkącie terroru”
Podczas bitwy, która wywiąza­

ła się pomiędzy partyzantami 
arabskimi a oddziałem wojsk 
mandatowych w pobliżu Ummel- 
fan, w okolicy znanej jako „trój­
kąt terroru", dwuch angielskich 
żołnierzy zostało zabitych. Arabo­
wie napadli na żołnierzy angiel­

skich w chwili, gdy ci zajęci byli 
transportem wody. Ponieważ w 
ostatnich czasach w tej części Pa 
lestyny zdarzają się coraz częściej 
wypadki rabunków i napaści, głó­
wny dowódca wojsk angielskich 
zażądał przysłania posiłków od 
Wysokiego komisarza Palestyny.

Debata budżetowa
na fatach eteru

Poraź pierwszy w  historii parła- r żetu państwowego równocześnie z 
mentaryzmu angielskiego, kanclerz j debatami, jakie odbywać się będą w 
skarbu przemawiać będzie przez ro/, I Izbie Gmin. Następnego dnia prze­
nośnię „National" w sprawie bud- J mawiać będzie przewódca opozycji.

f

niesień ta jn a  delegacja chińska 
przebyw a od kilku dni w  M osk­
wie, ażeby za jąć  się p rzekazyw a­
niem sprzętu  w ojennego do Chin. 
D elegacja ta  m iała być przy ję ta 
także przez S talina. D ostaw a m a­
teriału  w ojennego m a się sk ładać 
z 120 ciężkich sam olotów  bom bo 
wych, 40 lżejszych sam olotów , 80 
ciężkich czołgów  i 200 lżejszych 
czołgów  o raz kilkuset w agonów  
amunicji.

Do delegacji, k tó ra  zam ieszkała 
w  poselstw ie chińskim, zg łaszają  
się podobno setki R osjan-ochotni. 
lców, k tórzy p rag n ą  w stąp ić  do 
armii chińskiej i w alczyć z  Japoń  
czykam i. W edle krążących w ersj', 
delegacja w  najbliższych dniach 
w raca  do Chin, dokąd  rów nież za 
m ierzą udać się m arszałek  Rlti- 
cher w  celu spo tkania się z m ar­
szałkiem Czang-K ai-Szekiem .

oficerskim a komisarzami poli­
tycznymi.

Oczywiście wiadomość tą poda 
jemy na odpowiedzialność agencji

TAJEMNICZA RADIOSTACJA 
WALCZY ZE STALINEM 

Władze sowieckie dotychczas 
nie mogły wpaść na trop tajemni­
czej rozgłośni, pracującej na tere­
nie Sowietów. Według informa- 
cyj otrzymanych przez „Daily 
Express" rozgłośnia ta w nocy z 
środy na czwartek zwróciła się z 
następującym wezwanie do Armii 
Czerwonej: „Żołnierze, którzy weź 
miecie udział w paradzie wojsko­
wej 1 maja, pamiętajcie o misji 
historycznej, która przypada wam 
w udziale. Skierujcie wasze kara­
biny przeciw trybunie, na której 
stać będą Stalin, Woroszyłow i 
inni wrogowie ojczyzny". (ATE).

Polski

w Kownie
Pułkow nik dyplom ow any, Leon 

M itkiewicz -  żółtek, m ianow any 
został a ttach e  w ojskow ym  w Ko­
w nie i w  dniach najbliższych obej 
tnie sw e stanow isko .

Delegat
Haile Selassie

w Genewie
S ekretariat G eneralny Ligi N a­

rodów  otrzym ał od  Haile Selassie 
pism o zaw iadam iające, że Haile 
Selassie w yśle sw ego p rzedstaw i­
ciela na najb liższą sesję Rady Li­
gi N arodów .

Rząd hiszpański oskarża
Hiemcy i Włochy o agresją

j Rząd hiszpański przesiał sekre­
tariatowi generalnemu Ligi Naro­
dów notę, żądającą wpisania na 
porządek dzienny najbliższej sesji 
Rady Ligi Narodów, sprawy inter­
wencji wojsk włoskich i niemiec­
kich w Hiszpanii. Demarche to po 
zostaje niewątpliwie w związku z 
niedawnym protestem ministra spr.

zagranicznych del Vago przeciw­
ko niektórym częściom porozumie 
nia włosko - angielskiego.

Sprawa ta prawdopodobnie nie 
zostanie jednak rozpatrywana przez 
Ligę pod pretekstem, że znajduje 
się w rękach osławionego londyń­
skiego komitetu nieinterwencji.

Naczelny wódz armii chińskiej marszałek Czang-Kai-Szek przyj, 
muje w Hankau defiladę swych oddziałów.

Syit niemiecki; każą morską
Jak  donosi „D aily M irror",

Niem cy fortyfikują w  szybkim 
tem pie m ałą w yspę Sylt w  pobliżu 
Jutlandii. N a w yspie za trudn io ­
nych jest 3.000 robtn ików  i inży­
nierów . Sylt stać się m a jedną z

najlepiej w yposażonych fortec i 
będzie niemiecką bazą m orską i 
lotniczą.

Zdaniem  „D. M ." Syht będzie 
g roźbą  dla bezpieczeństw a W . Bry' 
tanii i Danii.

Wybrzeża Anglii
zamienione w łańcuch fortów

Adrninistracjcs
prosi Szanownych Prenumeratorów o dokładne i wy­
raźne podawanie adresów, a to celem uniknięcia po- 
myłek i zwłoki w wysyłce gazety._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Warszawa i Bukareszt
mają już ambasady zamiast poselstw

Południow e i w schodnie w ybrze 
że Anglii zostało zam ienione n ie ­
jako  w  n ieprzerw any łańcuch fo r­
tów , zaopatrzonych  w  najnow ­
szego typu 3,7 calow e dziada 
przeciw lotnicze. W  roku 1915 trze

ba  było 17.000 strzałów , ab y  ze­
strzelić jeden sam olot, w  roku 
1918 —  4.000, a  z najnow szych 
dział trzeba tylko 20 strzałów , 
aby  jeden był celny.

Pod biegunem południowym
utworzone zostano francuskie bazy lotnicze

D ekretem  Rządu francuskiego, 
okolice b ieguna południow ego, t. 
zw. Z iem ia Adeli, o raz w yspy po ­
łożone na południe od 60 rów no­
leżnika i pom iędzy 136 a 142° dlu

gości, zostały ogołszone za  należą 
ce do Francji. Okolice te obfitu ją 
w  nadzw yczajne bo g ac tw a m ine­
ralne, a co najw ażniejsze nada ją  
się na bazy lotnicze.

CiPekiński „ k id n a p e r
Policja jap o ń sk a  aresztow ała  w > się w  poryw aniu  dzieci. Na ra- 

Pekinie osław ionego bandytę Czao chunku bankow ym  Czao Kan W e ' 
Kan W ena, który w yspecjalizow ał I na figurow ało 100.000 dolarów .

Z apow iedziane w  czasie w izyty 
króla K arola w  Polsce w  toastach  
P rezyden ta  R. P . i króla K arola Ił 
podniesienie poselstw  w  Bukaresz 
cie i W arszaw ie do rangi am ba­
sad , w eszło w  stadium  osta tecz­
nej realizacji. Rząd rum uński zw ró 
ciłcił się do Rządu polskiego o a- 
g rem ent dla p ierw szego  am b asa­
dora rum uńskiego w  W arszaw ie  
p. Franasovici, b. m in istra  kom u­
nikacji w  Rządzie p. T atarescu . W

czw artek  nadeszła  do B ukaresztu  
w iadom ość, że R ząd polski wyra­
ził sw ą zgodę n a  osobę p. F ra n a ­
sovici.

Co się tyczy osoby am basado ra  
polskiego przy  dw orze rum uńskim , 
w  kołach rum uńskich tw ierdzą, że 
decyzja zosta ła  już pow zię ta  i że 
na stanow isko to  upatrzona je st 
o sobistość z poza  dyplom acji z a ­
w odow ej, k tó ra  b ra ła  ak tyw ny u- 
dział w  życiu politycznym .

Po usunięciu „Falangi”
z „Ozonu44

PAT komunikuje:
Akcja dywersyjna przeciwko OZX 

przedsięwzięta przez p. Jerzego Rut 
kowskiego i nieliczną, grupę jego 
zwolenników, spotkała się w kołach 
organizacyjnych Związku Młodej 
Polski z kategorycznym sprzeciwem 
i potępieniem. Organizatorzy dywer 
sji przeliczyli się. Dziś z całą pew­
nością stwierdzić już można, że za 
panem Rutkowskim poszły jedynie 
nieliczne jednostki.

Kierownik główny Z. M. P., mjr. 
Edmund GaUnat poleci! nadal pełnić 
obowiązki kierowników okręgów Z. 
M. r .  dotychczasowym kierownikom 
w Łodzi — Józefowi Urbanowiczo­
wi, w Poznaniu — K. Prażmowskie- 
mu, w Toruniu — Władysławowi Ki 
siclewskiemu, w Białymstoku — Wa

lerianowi Ryciowi, w Brześciu n/Bu 
giem — Karolowi Nenhoffowi i  w  
Kielcach — Stanisławowi Ropkiewi- 
czowi.

Zmiany nastąpiły w czterech okrę 
ageh, gdzie kierownicy mianowani 
przez p. Rutkowskiego, nie podpo­
rządkowali się całkowicie i bez za­
strzeżeń nowemu kierownikowi głów 
nemu Z. M. P. mjr. Galina to wi, wszy  
scy ci kierownicy zostali zwolnieni. 
Na ich miejsce kierownik główny 
Z. M. P. mjr. Edmund Galinat mia­
nował kierownikiem okręgu Z. M. 
P. w Wilnie Benedykta Kincia, we 
Lwowie — dr. Zygmunta Ryżewskie 
go, w okręgu mazowieckim — Jana 
sza Makowskiego i w okręgu stołece 
nym — Wacława Zagórskiego.
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Krwawa tragedia podczas eksmisji
W środę przed południem do­

szło do tragicznego zajścia w Ka­
towicach - Załężu.

Przed dwoma laty zajął w do. 
mu przy u l Janasa 17 jednopo­
kojowe mieszkanie z kuchenką ma 
szyoista kolejowy U klasy, Kon­
rad Cionaka, który, nie mogąc o- 
trzymać przydziału z Magistratu 
katowickiego, wprowadził się tam 
bez zachowania żądanych przez 
władze miejskie formalności. U- 
rząd mieszkaniowy domagał się 
w związku z tym opróżnienia 
mieszkania przez Cionaka, czemu 
ten opierał się. W końcu Magis­
trat postanowił z tego prywatne­
go mieszkania, zajmowanego za 
zgodą właściciela domu, Cionaka 
eksmitować.

W środę 20 bm. ok. godz. 10.30 
przybył do mieszkania Cionaka 
funkcjonariusz magistratu, Paweł 
Pieloch wraz ze spedytorem W il­
helmem Wilkiem i jego robotnika­
mi, którzy mieli przeprowadzić 
eksmisję Cionaka. Zagrożony wi­
dmem bezdomności kolejarz, wi­
dząc, ie nic już nie wskóra, dobył 
z kieszeni rewolwer i strzeli! trzy­
krotnie w kierunku Pielocha, za­
mierzając go nastraszyć 1 zmusić

Ludwik SL Liciński
(W 30 LECIE ZGONU).

Dnia 22 kw ietn i a 1908 roku zmarł 
to Otwocku na gruźlicę SĄ-letni Lu­
dw ik Stanisław L ic iński, pięknie za­
powiadający się pisarz, świetny sa­
ty ry k  —  wróg ciemnoty i  ducluowe- 
go średniowiecza, bojownik o wol- 
ttośćj sprawiedliwość i  godność ludz­
ką; autor .JZ pamiętnika włóczęgi", 
h a lu c y n a c ji" , .Jisiędza Jaskólskie, 
go" , „W  cyrku"  i  in.

Przemilczany za życia przez ciem 
ne duchy k ry ty k i warszawskiej, de- 
nuncjonowany przez reakcję, ściga­
ny i  trapiony przez żandarmów car- 
skich, tu ła ł się od W isły aż po Ural, 
już Ciężko chory na gruźlicę — „a  
stopy mu pa lił sandał z płomienia",

L ic ińsk i wyprzedził t. zw. fu tu ­
ryzm polski, stworzył swój własny, 
oryginalny sty l « słownictwo języko 
we, m iał zupełnie odrębne podejście 
do człowieka „upadłego" i  jego ży­
cia.

N iektóre nowele łacińskiego są ar 
cydziełami nowelistyki polskiej; ja­
go klasyczny wprost opis powrotu 
potajemnego do kra ju  przez p ie lo ­
ną granicę"  ( „po napisie w obcym 
języku poznałem moją ojczyznę“ j  
stoi na wysokości UCZUCIOWEJ 
■Mogiły" Zycha - Żeromskiego!

Dziś —  to 30-lecie przedwczesnego 
zgonu pisarza —  gorącego patrio ty  
i  duchowego rewolucjonisty, składa­
my tych k ilka  słów, jako wiązankę 
kwiecia na zapomnianej mogile Ła­
cińskiego w Karczewie. M.

do odstąpienia od eksmisji. Pie- 
łoch podskoczył w stronę koleją 
rza i padł na ziemię, udając że 
został trafiony. Widząc to Ćionak 
i mniemając, że zastrzelił Pielo­
cha, skierował przeciw sobie broń 
i wystrzałem w skroń pozbawił 
się życia.

Dla przeprowadzenia dochodzeń 
przybył prok, Rowiński wraz z

funkcjonariuszami wydziału śled­
czego, pod komendą kom. Czos- 
nowskiego.

Na miejscu tragicznego zdarze­
nia gromadzą się licznie mieszkań 
cy Załęża, którzy nie szczędzą 
słów surowej krytyki pod adre­
sem Magistratu katowickiego, 
którego polityka przydziałów nie­
jednokrotnie była piętnowana.

12 I
Dnia 2 maja b. r. odbędzie stę w 

Gfenewie międzynarodowa konfe­
rencja węglowa, poświęcona zaga 
dnieniom czasu pracy w górni- 
ctwie. W konferencji tej wezmą 
udział delegacje rządowe, przemy, 
slowe ] robotnicze wszystkich za­
interesowanych państw.

S ZM //y-ję

fhtfo

Z ramienia polskiego przemysłu 
węglowego uczestniczyć będą w 
konferencji: dyr. Stadnikiewicz ja 
ko delegat i dyrektorzy Bajer i 
Chmielewski jako doradcy techni­
czni; ze strony robotniczych orga- 
nizacyj górniczych — tow. Stań­
czyk, jako delegat i p. Grajek, 
jako doradca techniczny delegata.

Konferencja będzie miała cha­
rakter przygotowawczy dla zebra­
nia materiałów do następnego zja 
zdu, który wyznaczony został na 
m. czerwiec b. r.

Zmiana 
naczelnego lekarza

llbezpieualni krakowskiej
Naczelny lekarz Ubezpieczali! 

Społecznej w Krakowie dr. Ry. 
szard Kunicki otrzymał wypowie­
dzenie.

Naczelnym lekarzem Ub. Spof. 
w Krakowie został dr. Szymkie­
wicz.

Według informacyj, dr. Kunicki 
obejmie stanowisko naczelnego 
lekarza Po!. Państwowej w War. 
szawle.

Kącik radiowy | Wybory Najwyższych Rad
republik sowieckich

D Z » , 22.IV.38 R. —  P IĄTEK.
17.15 Recital fortepianowy Ry­

szarda Wernera.
19.00 „M is trzyn i" czyli „Komedia 

miłości i  cnoty".
20.30 Koncert europejski z Nor­

wegii.

Przezorny zawsze umie wybrać
Każdy człowiek jest narażony na 

ogromną ilość nie przewidzianych i 
nie określonych bliżej zdarzeń. N ik t 
z nas nie wie, co go może spotkać 
ju tro . Jeden krok nieostrożny, o 
k tó ry  ta k  łatwo, nie tylko, że po­
chłonie nasze oszczędności, ale jesz­
cze zachwieje naszą egzystencją. —- 
Człowiek prawdziwie przezorny prze 
de wszystkim zabezpiecza się przed 
chwilami ciężkimi. Tak mu nakazu­
je dobrze rozumiana przezorność.

Są pewną prawdy stare ja k  świat. 
Jedną z takich prawd jest, że insty­
tucja nie obliczona na zysk musi 
pracować taniej od tych, które ma­
ją  za zadanie przynoszenie korzyści 
właścicielom. Wykluczenie zysku u- 
możliwia zwrócenie całej uwagi na 
należytą obsługę klienta i  dostarcze­
nie usług pc- cenie, odpowiadającej 
ich istotnej wartości.

Mamy u siebie \ k ra ju  instytu­
cję, które j działalność w pełni po­
twierdza to zasady. Jest nią Pow- j 
szechny Zakład Ubezpieczeń Wza- 
jemnych, PZUW. istnieje już prawie 
półtora wieku i  przez ten czas dał 
się dokładnie poznać jako solidna

instytucja ubezpieczeniowa, gwaran­
tująca sprawną i  tanią obsługę kllcn  
tów. PZUW przez solidną kalku la­
cję składek, w m iliony idące kapita­
ły  własne zapasowe i  rezerwowe, ze 
zwalające na nlekorzystanie z u- 
sług zagranicznych reasekuratorów 
zajmuje na rynku ubezpieczenio­
wym zupełnie wyjątkowe stanowis­
ko w pełni zasługując na zaufanie, 
którym  jest obdarzony.

Przy ubezpieczaniu się trzeba za­
wsze w  porę i  dobrze umieć wybrać 
Przez dobry wybór dowiedziemy na­
szej prawdziwej przezorności. Pelisa 
PZUW gwarantuje maksimum ko­
rzyści: solidną kalkulację składki i 
pewność pokrycia stra t w  razie w y­
padku losowego.

► DZIAŁ LEKARSMj
Dr. Z. Fajrtcyn “s“ ° 36

w niedzielę do 2-ej
Weneryczne, płciowe, skóry
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KONCERT EUROPEJSKI 
i  NORWEGU.

Dnia 22 kw ietn ia o godz. 20.30 
Polskie Radio wraz z innym i broad- 
castingami zagranicznymi transm i­
tu je  koncert europejski z Oslo. Kon­
cert ten zobrazuje słuchaczom ca­
łokszta łt i  charakter muzyki nor­
weskiej.

Na program złożą się utwory 
trzech reprezentacyjnych kompozy­
torów: Haralda Saeveruda, Christia­
na Slndinga 1 E ivlnd Grovera.

Najstarszy z nich Christian Sin- 
ding znany jest w  całej Europie, a 
dzieła jego wprowadzane są często 
do repretuarów koncertowych. Uro­
dzony w  r. 1856 przebywał przez 
długie lata w  Niemczech, zwłaszcza 
w  Monachium, gdzie zapoznał się do 
kładnie z muzyką Wagnera; uwiel­
bienie jakie żyw ił dla m istrza 3 Bay 
reuth, pozostawiło trw a ły  ślad w  je ­
go twórczości.

Harald Seeverud, należy do młod­
szej generacji muzyków norweskich 
liczy bowiem la t 41. Twórczość jego 
obejmuje głównie form y dużych roz 
miarów, a pozostaje częściowo pod 
wpływem norweskiego folkloru.

Najmłodszy z trzech kompozyto­
rów 37-letni E ivind Groven, twórca 
sześciu dzieł większych i  50 k ró t­
szych, zajmuje się intensywnie daw­
ną muzyką norweską oraz fo lklo­
rem swego kraju.

Wykonawcami koncertu norwe­
skiego będą orkiestra i  chór tow. 
fślharmonicznego w  Oslo pod dyre­
kcją M. H. Kramma i  skrzypek 
Ernst Glaser.

Radio warszawskie
PIĄ TEK , 22 kw ietnia

WARSZAWA I ;  6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (p ły ty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty).
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Aud. 
dla szkół. 11.40 Szalapin (p ły ty).
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn.
15.30 Wiad. gospod. 15.45 Opow. dla 
dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi.
16.15 Ork. dęta. 16.50 Pog. a k t
17.00 Wśród najmłodszych obywa­
te li — pog. 17.15 Rec. fortep. R. 
Wernera. 17.50 Przegląd wydaw­
nictw. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 

1 Nowo piosenki francuskie (p ły ty ).
18.30 Program. 18.35 Aud. dla wsi.
19.00 Słuchowisko „M is trzyn i" czyli 
..Komedia miłości i  cnoty", J. A. K i­
sielewskiego. 19.30 Duet mandolino­
w y: Ed. Cluksza i  A . A ljutow icz.
19.50 Muz. (p ły ty). 20.15 Dziennik.
20.30 Koncert europejski z NorWegii 
(z Oslo). 21.30 Koncert rozrywko­
w y (Z Poznania). 22.50 Ost. dzien­
nik.

WARSZAWA I I :  13.00 Koncert
rozrywkowy (p ły ty ). 14.00 Parę in ­
formacji. 14.05 Program. 14.10 
Saint-Saens (p ły ty ). 15.00 Reportaż.
15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Zespół 
Stena. 18.00 Beethoven (p ły ty).
18.50 Muz. tan. w  wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz 
Edward Jasiński (refreny). 19.55 ży 
cie kulturalno stolicy. 22.00 Szkio l i ­
teracki S. R. Dobrowolskiego. 22.15 
W łoski chór Belmonta (p ły ty ). 22.30 
Muz. tan. z kaw iarn i i  z p łyt.

Robotnicy poyieraitie 
swoje pismo

j . Prezydium wszechrosyjskiego 
centralnego komitetu wykonawcze 
go wyznaczyło wybory do najwyż 
szej' Rady Republiki rosyjskiej na 
dzień 26 czerwca r. b., a datę 
rozpoczęcia kampanii wyborczej

na 26 kwietnia r. b.
W  tym samym dniu w myśl de 

krętu centralnego komitetu wyko 
nawczego Ukrainy, odbędą się wy 
bory do Najwyższej Rady Repu­
bliki Ukraińskiej. ’

f  WIADOMOŚCI SPORTOWE
SENSACJE DNiA

CRAMM U C IEK Ł 
CZY POW IESIŁ się. 

Korespondent berliński francuskie 
go dziennika sportowego „L ‘Auto" 
donos), że w Berlinie krążą sensaeyj 
ne pogłoski na temat losu najlepsze 
go niemieckiego tenisisty, jednego z 
czołowych graczy świata, von Cram 
ma.

Według jednych pogłosek, Cramm 
m iał się powiesić w swojej celi wię­
ziennej. Inne pogłoski stwierdzają, 
że Cranunowi udało się opuścić 
Niemcy i  znałeść schron w  Jugosła­
w ii.

Oczywiście, jakiegokolwiek po­
twierdzenia tych pogłosek brak.

C HM IELEW SKI 
PODPISAŁ KONTRAKT 

Z CYGANIEW ICZEM 
Chmielewski pogodził się osfatecz 

nie z Cyganiewiczem i  podpisał z 
nim  trzy le tn i kontrakt.

CHOMA ZAANGAŻOW ANY
PRZEZ CYGANIEW ICZA 

Jak się dowiadujemy, Zbyszko Cy 
ganiewicz zaangażował do swego ze 
społu bokserów zawodowych, znane 
go pięściarza polskiego Chomę. Cho 
ma pełnił ostatnio funkcje pokłado­
wego na m s „B a to ry".

SPRAWA TALU N A  
W  AMERYCE 

Jak nam donoszą z Nowego Yor­
ku, menażerowie amerykańscy boj­
kotują Talunn, olbrzyma wileńskie­
go, k tó ry  na terenie amerykańskim 
rozegrał zwycięsko trzy  spotkania 
zapaśnicze.

Bojkotem tym  menażerowie ame­
rykańscy usiłują zmusić Cyganiewi- 
cza, aby odstąpił im  kontrakt, ofia­
rując mu wzamlan 35 tysięcy dola­
rów.

POR. SKUŁICZ ZDOBYŁ 
GRAND PR IX  N IC E I

W  czwartek, w piątym  dniu mię­
dzynarodowych zawodów konnych w 
Nicei, rozegrano konkurs o Grand 
P rix  miasta Nicei. Pierwsze miejsce 
i  nagrodę zdobył jeździec polski por. 
Skulicz na koniu „Dunkan", mając 
bezbłędny parcours i  najlepszy czas.

Z innych jeźdźców polskich rtm . 
Komorowski na „Zbiegu" zajął 7-e 
miejsce mając 4 pkt. karne, por. Po 
horecki na koniu „Andahar" i  por. 
Zelewski na koniu „W iz ja " zajęli 
dalsze, jednakże punktowane m ie j­
sca.

Należy zaznaczyć, że konkurs był 
bardzo trudny i  na 56 startujących 
koni ty lko  5 przeszło parcours bez 
błędu.

BOKS
KOLCZYŃSKI I  ROTHOLC 

N IE  BĘUA WALCZYĆ
W N IE D ZIE LĘ  W  ŁODZI 

Wydział sportowy PZB wyznaczył 
w  ramach finałów bokserskich m i­
strzostw Polski 24 b. m. w Łodzi

dwa spotkania dodatkowe, a miano­
wicie Sobkowiak — Rotholc i  K o l­
czyński —  Lelewski. Jak się dowia­
dujemy, ani Kolczyński ani Rotholc 
nio będą mogli startować. Co do 
Kolczyńskiego, to lekarz zalecił rńu 

' nie startować przed wyjazdem do 
| Berlina na 29 b. m „ zaś Rotholc 
przerwał ostatnio trening i  nie znaj­
duje się w  formie.

TURNIEJ ZAWODOWYYCH 
BOKSERÓW W CIESZYNIE

W  Cieszynie odbył się turn ie j bok 
serski zawodowców, w którym  pa- 

'd ły  nast. w yn ik i:
Kantor — zawodowy m istrz pol­

ski, wagi piórkowej, pokonał wysoko 
na punkty Goworka.

Wrazidło — m istrz polski w  wa­
dze ciężkiej zwyciężył Strużynę 
przez dyskwalifikację w  czwartej 
rundzie.

W wadze koguciej —  Kokot zre­
misował z Eisenbergiem (Bytom ).

W yniki tego tu rn ie ju  zdecydowały 
jo  zestawieniu par na bokserski tu r- 
in ie j zawodowców w  Pradze, gdzie 
1 walczyć będą:

Kantor — Hrubesz w  12 rundach, 
j Górny — Stóckeł 8 rund, Wrazidło 
— Babisz 8 rund.

muca mim
M ADEJSKI SKREŚLONY 

Z W ISŁY
Jak już donosiliśmy, w ubiegłym 

tygodniu reprezentacyjny p iłkarz 
i polski, Madejski (W isła) wniósł proś 
jbę do zarządu klubu o skreślenie, 
j W  dniu wczorajszym Madejski 
skreślenie otrzymał. Pogłoski głoszą, 
żo Madejski wstąpi do katowickie­
go Dębu. Pogłoska ta  jest bliska 
prawdy, gdyż Madejski w  roku bie­
żącym kończy wydział chemii na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i  po­
dobno otrzvmać ma posadę na Śląs­
ku.

uMsmim
SKŁAD POLSKI 

N A  MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
EUROPY

Polski Związek A tletyczny usta­
l i ł  już skład reprezentacji Polski na 
zapaśnicze mistrzostwa Europy, k tó  
re odbędą się w Tallinie w  dniach
24 —  27 b. m.

Drużyna polEka składać się bę­
dzie z 3 zawodników, a mianowicie- 

w wadze piórkowej — Świętosław 
ski,

w wadze półśredniej — Szajewski, 
w  wadze ciężkiej —  Gwóźdź.

DZISIEJSZE IMPREZY
K ort Legii, godz. 15, pierwszy 

dzień meczu tenisowego Polska — 
Niemcy. W programie Tłoczyńekl— 
Goepfert i  Hebda — Dettmer.

Boisko Skry, godz. 16-ta, mecz 
p iłkarsk i Gwiazda — F ort Bema.

W ielka Rewia, godz. 15.30, popis 
gimnastyczny Jutrzni.

SEWERYN DWOREC.

m m

Zapalniczki■■■
W wagonie ogarnęło ją  przy 

jemne ciepło. Teraz, gdy znów 
widziała ludzi ubranych, wystro­
jonych, widziała latarnie, słysza­
ła trąbki samochodów, okrzyki 
handlarzy przed dworcem — pi ze 
byty rok w więzieniu nie wyua- 
dał się jej taki długi. Wiaściw.e 
wszystko wyglądało tak jak 
przed rokiem. I zapewne Łam, w 
J e j“  mieście, dokąd wracała, 
wszystko było po staremu. Może 
w tej chwili jej Felek stoi na ro­
gu Długiej koło bramy, przy tu. 
puje nogami z zimna, dmucha w 
dłonie i oglądając się dookoła, 
szybko, szybko powtarza: — ka­
mienie, zapalniczki, kamienie, ka­
mienie, zapalniczki, kamienie.

A może już dosta) pracę? To­
karzem był dobrym. Kiedyś jej 
opowiadał o jakichś ,,welsach ', 
a) to niby do elektryczności, ale 
tak jakoś mądrze, że ani rusz nie 
zrozumiała. A może jak raz do­
stał pracę? A jak nie? No to co? 
Będzie nadal sprzedawał „szwar- 
cowane" zapalniczki i kamienie. 
A ona nadal będzie sta.a na 
„cynku“  i wyglądała czy nie idzie 
„glina*.

Stanęła jej w pamięci zeszłoro­
czna „wsypa". W „melinie" gdzie 
miał pokoik Felek, była „trzęsaw  
ka‘‘ — obława z rewizjami. Wie­
działa, ie  Felka nie było w domu

i obawiała się, że zajdą również 
do jego komórki i mogą znaleźć 
parę zapalniczek czy też kamie­
ni. A Felek nie może się zasypać, 
bo miałby już recydywę. Skoczy­
ła do jego komórki, szybko od­
nalazła zapalniczki i parę kopei- 
Łek z kamieniami i była już w bra 
Hjie, gdy zatrzyma) ją policjant.

— Dokument!?...
Nie miała. Podczas rewizji 

znaleziono „szwarc" i poszła „k i 
czować" na roR do więzienia.

Teraz znowu wracała na wol­
ność. Nie żałowała tego roku. 
,,Boć to przecie dla niego" — dla 
jej Felka. Teraz już Felek wic, 
jak ona go kocha. 1 gdzieś do 
skrytek najtaniejszych marzeń 
wślizgnęła się myśl kreśląca linię 
ust w uśmiech:

—■ A może... ślub weźmie z 
nią? I zamieszkają już na zaw­
sze razem...

Uczuła przypływ tkliwości dla 
Felka. Było je j dobrze. Ciepto. 
Nie czuła na sobie oczu dozoi- 
czyni. Nie bała się już, że ją ktoś 
obserwuje przez „judtszka". W 
patronacie dali jej kilka złotych. 
Zjadła na mieście tęgi obiad i na 
piła się piwa. Pod turkot kół 
.ozmarzyła się 1 po raz pierwszy 
od długich miesiący uczuła głód 
ciała.

śniła jak oto zaraz pójdzie

do Felka. Spotka ją radośnie. Na 
pewno przygotuje smażoną kisz­
kę, jej ulubiony przysmak. A po­
tem w kącie koło piecyka, na le­
żaku pokrytym starym szoferskim 
kożuchem, zagarnie ją  w swoje 
wychudłe ale silne ramiona.

- *  A może... — ocknęła się, ~- 
może już ma inną? Może ona w 
więzieniu wychudła, zbrzydła?

Podniosła się. Szybko przesz?a 
korytarz wagonu i weszła do 
toalety. Po raz pierwszy od rosu 
oglądała siebie w prawdziwym 
lustrze. Odetchnęła z ulgą. Zbla­
dła coprawda, zmizerniała, ale 
jeszcze dość ładna. Z zadowole­
niem dotknęła włosów na karku. 
Ile to karcerów, postów, rapor­
tów, twardego ’oźa miała za te 
włosy, gdy na długo jeszcze 
przed wyjściem walczyła o każdy 
minimetr ich długości, bo w wię 
zieniu strzygli bardzo krótko.

Wróciła uspokojona do swego 
przedziału. Pociąg wjeżdżał do 
miasta.

Szybko przemknęła obok lśnią­
cych wystaw na słabo oświetlone 
przedmieście. Wreszcie dopadła 
niskiego budynku, w którym mie­
szkał Felek.

W bramie spotkała ją  prosty­
tutka. mieszkająca w tym samym 
dome,.

— A, dobrze, że pani wróciła, 
bo Felka zabrali przed godziną. 
Przynajmniej wałówkę ktoś chłop 
cu zaniesie.

Krew uderzyła jej do głowy. 
Serce zabiło szybko ,szybko. Gdy

by nie wstyd przed drugą kobie­
tą, usiadłaby tu, na ziemi. Czu)a, 
że nogi załamują się pod nią.

Prostytutka spojrzała na nią 
ze współczuciem.

— Przed godziną... Zapalni­
czek szukali,... Tu na posterunek 
zabrali.... A cieszył się chłop, ze 
dziewczyna wraca...

Powlokła się do komórki Fel­
ka.

Na dogasającym piecyku stała 
patelnia z parującą kiszką. Na 
stole chleb i wódka. Leżak blisko 
piecyka, wyścielony był starym 
kożuchem szoferskim...

UsiadJa na leżaku, bezwiednie 
głaszcząc wytarte futro kożucha. 
Przez chwilę siedziała jakby zdię 
twiała z utkwionym w dogasają­
cym węglu piecyka — wzrokiem. 
Dobrze napalona komórka, wyda­
wała się jej nie do zniesienia zi­
mna. Jeszcze nigdy tak nie tęsk­
niła do Felka...

Skoczyła. Nie! Tak nie może 
być! Ona go musi zobaczyć. Je- 
szcze dziś. Zaraz. Wiedziała, że 
w posterunku na przedmieściu 
były tylko dwie cele .męska i żeń. 
sita. Trzeba się dostać do męs­
kiej. Jutro może być zapóżno. 
Mogą go przeprowadzić do w''ę. 
zienia.

Poszperała w kącie. Znalazta 
stare pantofle męskie i ślu­
sarski strój Felka — zasmolone 
spodnie i wiatrówkę oraz czapkę. 
Szybko się przebrała układając 
w myśli plan awantury, którą na 
leżało wywołać, aby się dostać na

noc na posterunek i móc wyjść 
rano. Nalała pół szklanki wódk' 
i wychyliła. Potem oblała wódką 
też bluzę ,aby ją więcej by’o czm 
i poszła.

U drzwi zatrzymała się. Dłuż 
szą chwilę sia wahąła, potem 
wróciła. Wyszperała nożyce, 
znów stała chwilę niezdecydówa 
na, potem szybko zaczęła ścinać 
na karku pęki włosów zebrane .v 
garść. Po chwili miała zeszpeco 
na, ale prawie męską głowę.

W pół godziny później rosły 
policjant prowadził już ją na 
schody posterunku. Za nimi szedł 
szofer limuzyny, w której wyoua 
szybę. Sz)a lekko, prawie radoś­
nie, pewna, że za chwilę na pry. 
czy w posterunku uściśnie swego 
Felki.

Dowodu nie mia)a ze sobą. Po 
dała się za Jana Stasiaka.

Na korytarzu przed wprowadzę 
niem do celi—policjant kazał jej 
wypróżnić kieszenie. Gdy wysy 
pała ich zawartość na stolik, ob. 
lała ją trupia bladość.

Na stolik wypadło kilka szwar 
cowanych zapalniczek i kilkanaś­
cie paczek kamieni...

Nie wiedziała, że w kieszeniach 
starych spodni, które włożyła, Fe 
lek miał schowany swój „towar"

Zabrano się do szczegółowej 
rewizji. Stwierdzono, że jest p<-ze 
brana i odprowadzono do żeń­
skiej celi...

...„Sąd nie widzi okoticśności

łagodzących. Chyba tylko ciężką 
sytuację materialną oskarżonej, 
natomiast jako okoliczności wy. 
bitnie obciążające oskarżoną sąd 
uważa: karalność poprzednią i 
szybki powrót do recydywy, brak 
najmniejszej skruchy w czasie 
rozprawy, premedytacja przy 
przystąpieniu do uprawiania p*o- 
cederu, będącego przedmiotem
rozprawy, na co wskazuje obcię­
cie włosów, co świadczy o przy­
gotowaniu do uprawiania proce-- 
deru karalnego na dłuższy czas, 
awanturniczość oskarżonej i usi. 
łowanie rozbrojenia policjanta po 
wybiciu szyby w aucie. Oskarżo­
na niewątpliwie należała do ban­
dy trudniącej się przemytem i 
sprzedażą przemyconych zapal­
niczek i kamieni, mimo to nie po­
dała w czasie rozprawy ani jed­
nego ze swoich spólników. Wre. 
szcie uparte nieprzyznanie się do 
winy, mimo, iż wina jej była o. 
czywistaa. W tych warunkach 
sąd uważa 2 lata więzienia za 
krę przy kładną i "sJuszną" — koń­
czył sędzia czytanie motywów.

Milczała.
Gdy wchodziła do karetki wię­

ziennej, na dworze padał śnieg. 
Ludzie śpieszyli się gdzieś. Mo­
że na zabawę?...

Na rogu Długiej koło bramy 
Felek przytupywał nogami:

— Kamienie, zapalniczki, ka­
mienie, kamienie, zapalniczki...
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Po rozmowie o filmach
strzał samobójczy z rewolweru ojca

¥ c  środę około godz. 22 w mie- 
■zkaniu rodziców przy ul. Grzy­
bowskiej nr. 68 popełniła zamach 
samobójczy, strzelając do siebie 
z rewolweru Wanda Ma-tysizkie- 
wicz, lat 19, uczenica I  Szkoły Rę 
kodzielniczej.

We środę około godz. 21.30 u- 
dała się ona do swej koleżanki, 
Henryki Krystek, zam. w tymże 
domu Obie rozmawiały o filmach. 
Matyszkiewiczówna nie zdradzała 
żadnego zdenerwowania. Gdy 
przyszła około godz. 22-ej do mie­
szkania wrócił ze służby jej oj­
ciec — posterunkowy p. p. W 
pewnej chwili Matyszkiewiczów- 
na korzystając z tego, że ojciec u- 
dał się do piwnicy, a m atka była 
zajęta w kuchni, wzięła rewolwer 
ojca i wystrzeliła do siebie. Mat­

ka strzału nie słyszała. Dopiero 
po 15 minutach, gdy Matyszkie- 
wicz wszedł do pokoju z przeraże­
niem ujrzał córkę swą leżącą na 
podłodze w kałuży krwi z zaciśnię 
tym w prawym ręku rewolwerem.
'  Natychmiast powiadomiono po 

licję oraz pogotowie ratunkowe. 
Gdy karetka pogotowia zm arzła 
się przed domem nr. 56 na ulicy 
Grzybowskiej, zepsuł się motor. 
Lekarz wraz z sanitariuszem po­
biegli na miejsce wypadku. Le­
karz stwierdził u Matyszkiewiczó- 
wny ranę postrzałową prawej 
skroni. Kula wyszła sklepieniem 
czaszki. Weztvano drugą karetkę, 
którą przewieziono desperatkę w 
stanie beznadziejnym do szpitala 
Dziec. Jezus, gdzie po kilku go­
dzinach zmarła.

Pożar w wytwórni kosmetyków
W wytwórni wyrobów kosmety­

cznych pod firm ą „Blanco" przy 
ul. Nowolipki nr. 72 wczoraj wie­
czorem zapaliła się podłoga. 0- 
gień począł rozszerzać się z tak 
gwałtowną szybkością, że zagrażał 
przeniesieniem do sąsiedniego 
pokoju, gdzie nagromadzone były

różne kosmetyki. Natychmiast za­
alarmowano straż ogniową. Przy­
byłe pogotowie I  oddziału straży 
ogień po półtoragodzinnej akcji 
ugasiło.

Przyczyną pożaru było wypad­
nięcie rozżarzonego węgla z ku­
chni.

Straszna zemsta kobiety
W środę około godz. 21-ej prze 

chodzącemu ul. Dzielną Stanisła­
wowi Drobikowi, lat 37, biletero-

Dekoracja 
proi. Ursteina

Dnia 22 b. m. w p iątek  o godz. 
i2-ej w  gabinecie Kom endanta Szpi­
ta la  Okręgowego ul. 6 -go Sierpnia- 
odbędzie się dekoracja złotą odzna­
k ą  Polskiego Czerwonego Krzyża 
prof. U rsteina za zasługi w pracy 
K om itetu Opieki nad Oświatą w 
szpitalach wojskowych.

N a s z a  rubryka
PROSZĘ D PRACĘ BIUROWĄ, 

EKSPEDIENTKA w dziale konfek­
cji i galanterii męskiej lub kores­
pondencji z zakresu szkoły powsze­
chnej (blisko śródmieścia). Wymogi 
skromne. Łaskawe zgłoszenia do 
A d m . „Robotnika" pod „M. Zb. Ch. 
z Cz. — 10".

WYKSZTAŁCONA przyjmie po­
sadę, lekcję, pracę dorywczą. T łu­
maczenia, korespondencja, przepisy­
wanie. W łasna maszyna. Leszno 
43 — 26-a. Tel. 11-27-30.

STUDENTKA UDZIELA LEK- 
CYJ (gimnazjum, liceum), przygo­
tow uje do egzaminów wstępnych. 
Specjalność: francuski, m atem atyka, 
fizyka, angielski. W ym agania skrom 
ne. Postępy zapewnione. Tel. 
11-17-43. 4—6.

ZAOFIAROWANIE
PIEKARZ, piecowy skromnych 

w ym agań potrzebny do piekarni 
podmiejskiej. Wiadomość: Wronia 
62 m. 33, godz. 20—21.

wi kina „Promień", zam. przy ul. 
Dzielnej nr. 20 chlusnęła w  oczy 
jakimś żrącym płynem przecho­
dząca kobieta. Drobfka przewie- 
zioao do ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego, gdzie lekarz 
stwierdził oparzenie oczu i twa­
rzy kwasem siarczanym i po u- 
dzieleniu pomocy przewiózł go 
do sap. Dziec. Jezus. Policja wsączę 
ła dochodzenie celem wyjaśnienia 
tła zajścia.

Doroczny roo's
gimnastyczny Jutrzni

XII doroczny popis gimnastyczny 
„Jutrzni" W arszawskiej, przodujące­
go robotniczego klubu gim nastycz­
nego odbywa się dwukrotnie dziś w 
piątek, dn. 23 i ju tro  w sobotę dn. 33 
b. m. o godz. 15 w teatrze „Wielka 
Rewia".

W  bogatym  programie, w wyko­
naniu 25 grup gimnastycznych i ry t 
micznych (około 500 ćwiczących) po 
kazano będą ćwiczenia gimnastyczne 
i rytm iczne różnych systemów i nu­
mery o charakterze widowiskowym.

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z !

„ O L L A "
C u m ..?
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KŁOPOTÓW,
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C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W piątek, dnia 22 b. m. o godz. 7 

wieczorem na niżej podanych Dziel­
nicach odbędą się zebrania dla człon 
ków i wprowadzonych gości z  refe­
ra tam i na aktualne tem aty.

WOLA — CZYSTE — Wolska 44, 
ref. tow. A. Próchnik.

JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
odbędzie się Akademia Młodzieży 
P. P . S.

MARYMONT — ŻOLIBORZ — 
K rasińskiego Nr. 10, ref. tow. J . Ma 
iiniak. .

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1, wejście od ul. Czerniakowskiej — 
ref. tow. M. B art.

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. Stan. Benkiel.

PRAGA — Ząbkowska 38, ref. 
tow. Stan. Gajewski.

GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1 
róg Modrzewiowej.

ANNOPOL — N. BRÓDNO — 
Białołęcka 51, ref. tow. R afał P ra ­
ga.

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow. 
L. Cohn.

RAKOWIEC — Pruszkow ska 6 , 
ref. tow. Julian Klein.

OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tow. T. Hartleb.

ZEBRANIA KOBIECE.
W piątek, dnia 22 b. m. o godz. 

7 w. na niżej podanych Dzielnicach 
PPS. odbędą się Zgromadzenia Ko­
biece, dla członkiń partii i wprowa 
dzonych sym patyczek z referatam i, 
poruszającym i zagadnienia Kobiece.

MARYMONT — ' ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. Helena 
Rautowa.

E.AKOWIEC — Pruszkowska 6 , 
ref. tow. Krawczykowa.

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow. 
M. Waczkowska.

ANNOPOL — N. BRÓDNO — 
Białołęcka 51, ref. tow. Stef. Kry- 
gierowa.

PRAGA — Ząbkowska 38, ref. 
tow. Kulińska.

JEROZOLIMA — Chłodna 30, ref. 
tow. Adamska.

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1  — wejście od Czerniakowskiej, 

ref. tow. A. Rybakowa.
MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 

tow. Durkowa Józefa.
GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1, 

ref. tow. Stef. Himmlowa.
DZ. PPS. „PELCOWIZNA" — J a ­

błonowska 6  Zebranie Kobiece od­
będzie się w niedzielę 24 b. m. o g. 
1 0  r. zreferatem  tow. Mitkowskiej.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ 
KOBIECY P. P. S.

Przedmajowa akadem ia kobieca 
odbędzie się: dn. 24 b. m. w niedzie­
lę o godz. 16-ej w lokalu Zw. Zaw.

\ OGŁOSZENIA DROBNE

TEATR ATENEUM. Codziennie 
wieczorem „Szóste piętro" A. Cheri 
w reż. Perzanowskiej z udziałem S. 
Jaracza.

TEATR W IELKI: Dziś „F aust"
a „Nocą W alpurgii". Ju tro  operetka 
K alm ana „M anewry wiosenne".

TEATR NARODOWY: punkt. 8
wiecz. komedia bohaterska „Cyrano 
de B ergerac" Rostanda.

TEATR POLSKI. Dziś „Noc listo­
padowa" Wyspiańskiego.

TEATR MAŁY: Dziś i dni następ 
nych F r. M auriac'a „Asmodeusz".

TEATR NOWY: punkt. 8  wiecz. 
komedia włoska „D ar poranka" F or 
zano.

TEATR LETNI: punkt. 8  wiecz.
„Dama od Maksyma".

TEATR KAMERALNY. Codzien­
nie wieczorem „N iew iniątka" w reż. 
i z udziałem 1. Grywińskiej, Biesia- 
deckiej, Poiakówny, W ierzejskiej, 
Sokołowskiej, B artówny i  Liedtke- 
go w rolach głównych.

TEATR M ALICKIEJ. Codziennie

sztuka H ertza „Jastrząb  wśród go­
łębi".

CYRULIK WARSZAWSKI: Saty­
ra  „Oś Cyrulik — W arszawa" z 
udziałem całego zespołu. Pocz. 7.30 
i 1 0  wiecz.

INSTYTUT REDUTY. O g. 8  w. ko­
media Cwojdzińskiego „Teoria Ein­
steina" w reż. Ostenry.

WIELKA REWIA: Wieczorem ope­
retka „Dudek". Pooz. 8.15 wiecz.

OPERETKA „8.15". Wieczorem 
„Księżna Fedora" z L. Messal i Sy- 
mem.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY. Dnia 19 przy ul. Elbląskiej 
51. „Podróż po W arszawie".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY­
CZNE : „Burza" Ostrowskiego.

Z FILHARMONNI. Dzisiejszym kon­
certem symfonicznym dyrygov ać bę­
dzie Georges Georgesco, który już wie­
le razy zbierał laury na naszej estradzie 
koncertowej. Solistą będzie dobrze zna­
ny Wars,z wie artysta skrzypek Szymon 

Goldberg.

I 6 * R P E R Q g *  1
A 8 |  ^ 5  jP ł  z hcytacji wszel- 
B 8# w lia  kie ubiory mę­
skie,, okrycia damskie, oraz ma­
teriały bielskie. Nalewki 11 m 8 .

|  rT w T »  Y |
DŁUGOTESHIHOWE 
SPŁATY —  ROW ERY—
tatefony — Radio — riatery — Na­
czynia k u ch en n e. — Wózki dziecinne.

„ISKRA11 Chłodna 2 8  'aa
S f f i ia iE E S V  Kaminskiego, Za- 
f f  W cVfi.sk I  wadzkiego, Ormon­
de o częściach angielskich. Ceny ni­
skie. Dogodne spłaty. Duży wybór 
części składowych. Na żądanie cen­
niki bezpłatnie. Radio SOfióR M ar­
szałkowska 116 róg Złotej (wejście 
od Złotej). Telefon 200-46.

Rob. Rzeźni Miejskiej ul. F loriańska 
12. N a tem at „Udział kobiet w  dniu 
1 M aja" referu ją tow. tow. Stefania 
Himmlowa i S tefania Krygierowa.

*
W niedzielę o godz. 17-ej na Ra- f 

kowcu (dom W. S. M.) ul. Prusz- | 
kowska 6  na akadem ii kobiecej refc {J 
ru ją tow. Stanisław a Woszczyńska i 
tow. Gajeiyski.

Po referatach  bogata część a rty ­
styczna.

KOŁO KOBIET DZIELNICY MO­
KOTÓW oraz ZW. ZAW. PRZEM. 
C H E M IC Z N E G O  w lokalu dzielnicy 
Rakowiecka 4 dn. 25.TV o godz. 17 
organizują przedmajową akademię 
kobiecą. N a tem at „Udział kobiet w 
dniu 1 M aja" referu ją tow. Wey- 
chert - Szymanowska, W aczkowska 
i tow. Przetacznik.

Po referatach  część artystyczna.

Młodzież P .P .S .
AKADEMIE PRZEDMAJOWE 

odbędą się na następujących Kołach 
Młodzieży: 

na ,Jerozolim ie", ul. Chłodna 30, 
dn. 22 bm. godz. 7 wiecz. 

na „Starówce", ul. Długa 21, dn.
23 bm. o godz. 7 wiecz.

na „Pradze", ul. Szeroka Nr. 22, 
dn. 24 b. m. o g. 6  w. 

na „Ochocie" ul. Grójecka 94, dn.
24 b. m. o godz. 5 p. p.

Młodzieży robotnicza staw  się I-
cznie!

T .  i i .  it.
TUR. OBDZIA* WARSZAWSKI

organizuje w piątek, dnia 2 2  o g. 
7.30 w. odczyt w Zw. Introligatorów  
(Elektoralna 27) na lem at „Chrze- 
ścijanizm a  Socjalizm" ref. tow. S te­
fan Matuszewski.

OBUWIE kupin najtaniej w firnie

„E M ft. A ”
S tra to  vi

CHŁODNA
40

Między Antonim Burzyńskim, za 
mieszkałym w Czechowicach, a 
Antonim Witem, również miesz­
kańcem Czechowic i Zdzisławem 
Jabłońskim, zamieszkałym w Mię­
dzylesiu, wynikła bójka na tle po­
rachunków rodzinnych.

W czasie bójki Burzyński oddal 
kilka strzałów z rewolweru na po­
strach, poczem rękojeścią rewol­

weru uderzył Jabłońskiego w gło­
wę.

żona Jabłońskiego m yśląc, że  
rana pochodzi od kuli wezwała po 
gotowie i przewiozła męża do szpi 
tala Przem. Pańskiego. Lekarz dy­
żurny szpitala stwierdził, że jest to 
rana tłuczona głowy a  nie po­
strzałowa. Po opatrunku Jabłoń­
skiego zabrano do domu.

15-letni ra b u ś
b y ł  u t r a p i e n i e m  d z ie ln ic y

Wolał 97 zł. 
niż nową koszulą

Do sklepu Szoela Szprimgera 
przy ul. Smoczej nr. 20 wszedł ja ­
kiś osobnik, który poprosił o ko­
szulę. Gdy Szpringer odwrócił się, 
by wyszukać odpowiednią koszu­
lę na półkach, klient skorzystał z 
chwilowej nieuwagi i skradł z o- 
twartej szufladki w kontuarze 97 
złotych, po  czym zbiegł.

Szpringer natychmiast wszczął 
alarm i wybiegł za złodziejem, je­
dnak go nie zdołano ująć. Zawia­
domił o kradzieży III  kom. P. P., 
który wszczął poszukiwania za zło­
dziejem.

Do przechodzącej ul. Przejazd 
Kazimiery Chaśko, zamieszkałej 
w Ał. Ujazdowskich nr. 32, pod­
biegł nagle jakiś chłopak, który 
wyrwał jej torebkę z ręki, w któ 
rej znajdowało się 72 zł. i począł 
uciekać. Chaśko wszczęła alarm 
Kilku przechodniów pogoniło za 
uciekającym rabusiem, który 
wbiegł w ul. Leszno i skrył się w 
bramie domu nr. 9.

Powiadomiono policję. Zam­
knięto bramę i poczęto przeszuki­
wać klatki schodowe. Dozorca do 
mu, Antoni Koziozewski, zauwa­
żył w ubikacji ogólnej jakiegoś 
chłopca, który siedział skulony, 
przykryty workiem, w skrzyni słu­
żącej do przechowywania piasku, 
mioteł i t. p.

Dozorca zorientował się, że jest 
to złodziejaszek i powiadomił po­
licjanta. Rabusia przeprowadzono 
do komisariatu, gdzie okazało eię, 
że jest to 15-letni M. Sajpian, zam. 
przy ul. Niskiej nr. 60. Sajman 
mimo młodocianego wieku jest 
znanym policji rabusiem. W cza­
sie rewizji znaleziono przy niim 
skradzioną Chaśkowej torebkę, 
którą ukrył za koszulą.

Przeprowadzona w mieszkaniu 
rewizja ujawniła szereg różnych 
przedmiotów, które Sajman zra­
bował przechodniom. Większość 
stanowią torebki, które sprzeda­
wał kolegom za kilka groszy, ci 
zaś odsprzedawali je paserom. 
Młodocianego rabusia przesłano 
do Izby Zatrzymań.

Brat gospodarza okradał
suhlokatorkę

Do 24 kom. P. P. zgłosiła się 
Antonina Śmietanka, zamieszkała 
jako eublokatorka u Stanisława 
Górozyekiego, przy ul. Hutniczej 
nr. 6, i zmeldowałn, że od dłuższe­
go czasu w tajemniczych okolicz­
nościach giną jej różne przedmie-

ty • . . . . . .Ostatnio zginął jej pierścionek
wrtości 70 zł., oraz dwie sukienki.

Policja wszczęła energiczne do­
chodzenie i aresztowała brata 
Górcszyckiego, Kazimierza, który 
— jak  ustalono — dopuszczał się 
kradzieży na szkodę Śmietanki. 
Górczycki przychodził do brata 
rzekomo na pogawędkę, a korzy­
stając z nieuwagi sublokatorki 
lub jej nieobecności kradł co po­
padło.

Mim ii i i i  i  rani
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Wkrótce otwarcie 
reprezentacyjnego 
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S T O L I C Y
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ui. thloćna 49, lei. 6.48 -51.mm ŻEBRAK

wg. M aika Twain‘a 
ERROL FLYNN 
CLAUDE RAINS 
HENRY STEPHENSON 
BARTON MACLANE 

oraz
Bracia bliźniacy MAUCH 

BILLY I BOBBY
Ka scenie rewia

PftUJiPESV — czeźci- Ce»y fa*KwOTf f c l VI  bryczne. — Patero- 
ny. — Radioodbiorniki — Wyży­
maczki. — P latery . — N ajtaniej! 
R aty Pięciozłotowe. „Akord" — 
Królewska 16. 3 1 3

!3fS!i!f5EI¥ części ~  Platery —K i l  WS I  wyżymaczki alum i­
nium. Dogodne spłaty „JOTER",
Elektoralna 1 0 .  telefon 683-30.

R O W E R Y
Zawadzkiego, Kamińskiego i Ry- 
bowskiego. R adioaparaty świato­
wych m arek. Okazja: zam iana od­
biorników strego typu. WARSZA­
WA, „REKORD" ŚWIĘTOKRZY­
SKA 25

n A J E s H C
w niedzielę o 12 i 1.80 PORANKI 

OSTATNIE DNI 
Carole Lombard, Fred. Mac Mur­
ray, John Barrymore

w pikantnej komedii

NIEWINIĄTKO
BALKON PAKTr.R

7 5  sr.  1 zł.

pocz. 6, 8, 10 
święta 4. 6 , 8 . 10.MIEJSKI 

Jeanette Mc. Donald
„Hiszpański 
M o t y lu

Bi ety ulg. do odwołania nieważno

Na podwórzu Urzędu Miar i 
Wag przy ul. Długiej nr. 31 wy­
wiadowcy p. p. zatrzymali Fran­
ciszka Żurawskiego, dorożkarza, 
zam. przy ul Lejnickiej nr. 42.

który trzymał owinięty w papier 
licznik.

Żurawski zeznał, że licznik ku­
pił na postoju od szofera. Policja 
tłumaczeniu Żurawskiego nie da­
ła wiary i osadziła go w areszcie,

C o  w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
ADRLA (Wierzbowa 9): „Korsarze"
ATI ANTIC: „Dzisiaj i zaw sze".
ANTINEA: „Kościuszko pod Ra­

cławicami" i  „Zaczarowane Króle­
stwo".

AKRON (żelazna): „Książątko" I
„Buster Keaton".

AMOR (Elektoralna 45): „Siódme 
niebo" i „Jedna na milion".

AS (Grójecka 56): „xy co w Ostrej 
świecisz Bramie".

BAŁTYK: „Pani Walewska".
BIS: „Kochana rodzinka" i „Uciecz­

ka Tarzana".
CASINO: „Przygoda pod Paryżem".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Szczęśliwa 13".
CZARY (Chłodna 39): „O statnia

salwa.
E D E N  (Marszałkowska 31-a): „Ty 

co w Ostrej świecisz Bram ie".
ELITE (Marszałk. 81-a): „Trędo­

wata" i „Ordynat M ichorow ski".
EUROPA: „Obcym wstęp wzbronio­

ny".
FEMINA (Leszno 35): Wkrótce 0 -
twarcie.
FILHARMONIA: „W cztery oczy".
FL O R ID A  (że la zn a  61): „D orożkarz  

Nr. 13“ i „Rapsodia cygańska".
FORUM (Nowiniarska 14): ,,Hrabi­

na Władinow" i „Sto pociech".
FEMINA (Leszno 35): „Ostatni

alarm".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Tango 

Notturno" z Połą Negri.
HELIOS (Wolska 32): „Ułan ks. 

Józefa" i „Zmiana warty".
IMPERIAL: „Płynne złoto".
ITALIA (Wolska 33): „Gdy kwitną 

bzy".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Do­

rożkarz Nr. 18“ i „Śmiertelni wro 
gowie".

KOMETA (Chłodna 49): „Książę i
żebrak" i rewia.

MARS (Żolibórz): „Ułan ks. Jó­
zefa".

MASKA (Leszno 70): „W sieci wy­
wiadu" i „P a t i Patachon dwaj 
urwisy".

MEWA (Hoża 38): „Trójka huitaj- 
ska" i „Jedna na milion".

MUCHA (Długa 10): „2 dni w raju".
MAJESTIC: „Niewiniątko".

MIEJSKI: „Hiszpański motyl". 
NOWA TOMBOLA (Marszałk. 34): 

„Ucieczka Tarzana" i „Matura". 
PAN (N. Świat 40): „Buziaczek" 
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8):  

„Kraj miłości" i „Moja panna
mama" z Darrieux.

PALLADIUM: „Pensjonarka". 
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Dziewczęta z Nowolipek" ł  re­
wia.

PROMIEŃ (Dzielna 1): „91ubowar
nie" i „Zmiana warty".

PRAGA (Targowa 71): „Ułan ks.
Józefa".

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Czar Cyganerii" (Kiepura— 
Egerth).

RAJ (Czerniak. 191): „Tarzan" i
„Zielona Bogini".

RIALTO: „Świat mówi o nas" Ben* 
Claira.

RENA (Długa 9): „Książątko". 
RIVIERA (Leszno 2): „Magiczny

klucz".
ROMA (Nowogrodzka 45): „Króle­

stwo zakochanych".
ROXY (Wolska 14): „Robert 1 Ber­

trand czyli dwaj złodzieje". 
SOKOL (Marszałk. 69): „Dorożkarz 

Nr. 13“ i „Szpital lalek". 
SORRENTO: (Krypska 84): „Ta­

jemniczy strzał" 1 „Kochana ro- 
dzinka".

STYLOWY: „Zbłądziłem".
STUDIO: „Szalona Claudette", 
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Towa­

rzysze broni".
ŚWIATOWID: „żółty pirat". 
SFINKS (Senatorska 29): „Hura­

gan".
SW1AT (Żoliborz): „Ich stu a  ona 

jedna" 1 „Na czarnym lądzie". 
SWIT (N.-Świat 19): „Władczyni

puszczy".
TON (Puławska 39): „Robert 1 Ber­

trand".
UCIECHA (Złota 72): „Romans szu 

lera".
UNIA (Dzika 9): „Dziewczęta a N* 

wolipek" 1 rewia.
VICTORIA: „Kobiety nad prze pa-

6cią“
WANDA (Mokotowska 73): „Panna 

Liii" i  rewia artystyczna.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI.
, . - "■ ■— ——— —
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